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Stanisław Kania wśród 
stoczniowców „Warskiego”

n lę
T e ra z  p ro s z ą  to w a rz y s z a  K a -  

w rę c z e n ie  le g i t y m a c j i  k a n -

J a n  S ty p u ła .  K a n d y d a te m  
c o w n ik  te g o  w y d z ia łu  M a r ia n  P o d ­
p o ra .

N a s tę p n ie  p rz e d s ta w io n o  w y n ik i  z 
r e a l iz a c j i  u s ta ie ń  ja k ie  p o d le to  na 
p o p r z e d n im  z e b ra n iu . Z e b ra n y c h  
z a p o z n a n o  z  p ro g ra m e m  d z ia ła n ia  

' —  ----------' —  ' p a r t y jn e j

N A  tym  zebrani« nie było 
oklasków. N ik t n ie p ra w ił so­
bie komplementów. B y ła  powa­
ga i rzeczowa rozmowa.

Zebranie O ddzia łowej Orga­
n izac ji P a rty jn e j W ydzia łu M e­
chanizmów O krętow ych Stoczni
im . A . Warskiego rozpoczęło s ię  s to c z n io w e j o r g a n iz a c j i
0 godz. 16. Prosto z woje wódz- P ° VI Plenum k c  p zp r .
1 , l i  T e ra z  z a c z y n a  s ie  n a jw a ż n ie js z yk ie j narady ak tyw u  pa rty jno - p u n k t  z e b ra n ia . D y s k u s ja  i p y ta -  
gospodarczego przyby ł tu  I  se- n ia .  s to c z n io w c y  w id z a  p o trz e b ę  
kre ta rz  K C  PZPR Stanisław r o z m o w y  ze  s w y m  g o ś c ie m  G ło s  
T- _  . . .  , .  « . . .  . z a b ie r a ło  p o n a d  20 o so b . N ie« c to-Kam a. Na sali robotn icy tego r z y  p o  c iw a  — t r z y  ra z y . D y s k u s ia  
w ydzia łu, członkowie orgamiza- ż y w a ,  n ie s k rę p o w a n a , p o z w a la ia c a  
c ii p a rty jn e j a także I  sekre-
ta rz  tv.Vv j .  K rych, I  sekretarz p iiw o ś c ia c h .  M ó w io n o  w ie c  o do-  
K Z  Stoczni St. M iśkiew icz i  t r z e b ią  w p r o w a d z e n ia  d o  d z ia ła ł -  
d v r e ik t n r  z a k ła d u  S t  O z i r r iP k  n o ś c i p a r t y jn e j  w ię k s z e j d e m o k r a -  ay re k  tor zaKiaau firt. uz im ek. c jl p o d k r e ś ia n o  p o trz e b ę  z m ia n y

Z E B R A N IE  O tw ie ra  I  s e k r e ta r z  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j d ° a w ła d z  
O O P  J a n  S ty p u ła .  P rz e d s ta w ia  p o -  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h .  L  t r o s k a  pod- 
r z ą d e k  z e b ra n ia , a p r o b o w a n y  p rz e z  " "  T"TO °
z e b ra n y c h .

Przed św ię tem
. W ojska  
Polskiego

WARSZAWA PAP. Przed 
37 laty, 12 października 
1943 r. 1 Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, 
która dała początek Ludowe 
mu Wojsku Polskiemu, sto­
czyła u boku Armii Radziec­
kiej pod Lenino swą pierw­
szą bitwę z wojskami nie­
mieckimi.

Z okazji 37 rocznicy pow­
stania Ludowego Wojska 
Polskiego 10 bm, w Teatrze 
Polskim w Warszawie odbył 
się uroczysty koncert.

W  Ministerstwie Obrony 
Narodowej wyróżniono przo­
dujących żołnierzy odznacze­
niami państwowymi i wpi­
sami do „Honorowej Księgi 
Czynów żołnierskich".

Okolicznościowe uroczy­
stości odbyły się również na 
terenie całego kroju.

Woiewódzkn narodu aktywu 
partyjno-tjospodnrczego w Szczecinie

Odbudować zaufanie,
skoncentrować się 
na rzetelnej pracy

k r e ś la n o  p o tr z e b ą  w ię k s z e g o  d z ia ­
ła n ia  n a  rze cz  o d n o w y  m o r a ln e j  w  
n a s z y m  ż y c iu .  Z g ła s z a n o  p y ta n ia  
d o ty c z ą c e  d a ls z y c h  k ie r u n k ó w  d z ia  
ła n ia  p a r t i i  n a  rze cz  o d b u d o w y  za ­
u fa n ia ,  p y ta n o  o r o le  la k a  p o w i­
n ie n  s p e łn ić  n a d z w y c z a jn y  z ja z d . 
A le  ta k ż e  m ó w io n o  k r y t y c z n ie  o 
p r o b le m a c h  w sp ó łc z e s n e g o  ż y c ia ,  o 
t r u d n o ś c ia c h  m ie s z k a n io w y c h  m ło ­
d y c h  m a łż e ń s tw , o  k o m u n ik a c j i ,
0  b r a k a c h  o b ie k tó w  h a n d lo w y c h  
n a  o s ie d la c h .

T r z y  g o d z in y  t r w a ją c e  z e b ra n ie  
O O P  b y ło  -d la  w s z y s tk ic h  j e j  u -  
c z e s tn ik ó w  s p o tk a n ie m  p o trz e b n v m
1 p o z w a la ją c y m  w y ja ś n ić  w ie le  
p r o b le m ó w  n u r tu ją c y c h  d z iś  ca łe  
s p o łe c z e ń s tw o . M ó w i ł  o t y m  S t . 
K a n ią ,  k t ó r y  u s to s u n k o w a ł s ie  do  
w s z y s tk ic h  w y p o w ie d z i,  u d z ie la !  
o d p o w ie d z i n a  k a ż d e  p y ta n ie .  
S c h a r a k te r y z o w a ł ta k ż e  o b e c n a  s y ­
tu a c ją  g o s p o d a rc z a  w  k r a ju .  M ó w i!  
o p o tr z e b ie  w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w  n a  rz e c z  o d n o ­
w y  ż y c ia  i  d z ia ła n ia  w  n o w e j s y ­
tu a c j i .  J a k  p o d k r e ś l i ł  m ó w c a  w  
s w y m  w y s tą p ie n iu ,  je s t  w ie le  tru d .-  
n y c h  s p ra w , p rz e d e  w s z y s tk im  zaś

(Dokończenie na str. 2)

Z pobyiu  
St. Kani 

w  Szczecinie

WCZORAJSZA narada, która odbyła się w  Szczecinie, by- te tu  Centralnego. J. B rych omó- 
ła kontynuacją narady sprzed miesiąca z udziałem szerokiego w ił także najważniejsze k ie ru ti- 
aktywu partyjno-gospodarczego Pomorza Zachodniego. Przy- k i  działania organizacji p a rty j-  
pomnijmy, że wówczas, przekazano uczestnikom materiały nej po V I Plenum  KC  oraz 
dotyczące aktualnej sytuacji w kraju i w  województwie szcze- scharakteryzował aktualną sy- 
cińskim. Następnie odbyły się dyskusje we wszystkich podsta- tuację gospodarczą na Pomo- 
wowych organizacjach partyjnych, gdzie wypowiadali się nie- rzu  Zachodnim. Występujące 
mai wszyscy członkowie PZPR. Ta długa przerwa pomiędzy opóźnienia produkcyjne w  w ie-
tymi naradami wynikła przede wszystkim z faktu, że druga lu  zakładach nie sprzyjają
je j część miała odbyć się z udziałem Stanisława Kani. Tak właściwemu postępowi. Ma to w. 
więc wczorajsza narada odbyła się po V I Plenum KC PZPR także ujem ny w p ływ  na zaspo- h V.K W  k T

Sejm”  2 ud* a,era 1 K C  P*P B  kajanie , o Ł * P społecznych.

PRZEBYW AJĄCY w woj- 
szczecińskim I  sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania przyjął 
w dniu 10 października w  gma-

Stanisłatya Kani.

Czy Iran podejmie rokowania z Irakiem?

Wojna pozycyjna
BEJRUT PAP. Dalekosiężne deł irack ich  i irańskich  — sy- 

ra k ie ty  ziemia—ziemia użyte tuacja na fron tach Chuzestanu 
przez w ojska irackie  dla zaata- i  w  centralnych punktach gra- 
kow ania miedzy innym i Dezfu- nicznych ulega raczej n iew ie l- 
lu , ważnego‘ centrum  wojskowe- k im  zmianom. G łów nym  celem 
go i gospodarczego irańskiego pozostaje nadal Dezful, będący 
Chuzestanu przyniosły częścio- węzłem strategicznym  łączącym 
we zniszczenie znajdującej się ca ły Chuzestan z Teheranem, 
tam  bazy lo tn iczej — godząc Strona iracka tw ie rdz i, iż  pa- 
także w  węzeł kom unikacy jny, nuje całkowicie nad tym  m ia- 
łączący tę prow inc ję  z resztą stem. Z  kom unikatów  irańskich 
k ra ju . S tra ty  źródła irańskie o- w yn ika , że miasto to, podobnie 
ceniły na około 120 zabitych i ja k  Choramszar i Ahwaz znaj- 
60 rannych. duje się w  rękach a rm ii irań -

Tymczasem — zdaniem źró- skiej.

Są tysiące ofiar

Trzęsien ie  ziem i
w  A lg ierii

S Z T O K H O L M . A L G IE R  P A P . I n ­
s t y t u t  s e ls m o lo g ic z n y  w  U p n s a l i  za 
r e je s t r o w a ł  w c z o r a j  s i ln e  tr z ę s ie n ie  
z ie m i w  r e io n ie  p r z y b rz e ż n y m  p ó ł-  
n o c n e i A lg ie r i i .  T rz e b ie n ie  n a s tą p i­
ło  o  g o d z . 12.55 G M T  i  z o s ta ło  z a re ­
je s t r o w a n e  w  6 m in .  p ó ź n ie j.  J e g o  
n a s i le n ie  w y n io s ło  7.5 s to p n ia  w e -  
d łu ' !  9 -s to n n io w e 1  s k a l i  R ic h te ra .

■ > k  o o d a ła  a lg ie r s k a  a g e n c ia  p r a ­
s o w a  A P S . s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i w  
p (V n o c n y c h  re g o n a ch  A lg ie r i i  z n is z ­
c z a ło  w  80 p ro c . m ia s to  A s n a m . p o ­
ło ż o n e  w  o d le g ło ś c i 200 k m  na  za­
c h ó d  od  A lg ie r u .  Sa l ic z n e  o f ia r v  
V ' l ” d z ia rh  i z n a c z n e  s t r a t v  m a te ­
r ia ln e  w e d łu g  o cta tn ic h  d o n ie s ie *  
a !g ie r s k ’ e t a g e n c j i  p r a s o w e l A P S . 
V ' w v o ik u  p ią tk o w e g o  tr z e b ie n ia  
z ie m i w  A ^ n a m ie  sa ty s ią c e  o f ia - .  
w  k r p j - i  o g ło s z o n o  7 -d n ło w a  ż a ło b ę  
n a ro d o w a .

Oświadczenia prezydenta Bani 
Sadra wskazują, • że w brew 
tw ierdzeniom  irack im  zdołano 
przełamać lin ię  fro n tu  i przejść 
do przeciwuderzenia. Jeśli cho­
dzi o użycie rak ie t dalekiego 
zasięgu, Teheran tw ie rdz i, że 
m im o poważnego zagrożenia 
ludności i m iast otw artych nie 
może to przesądzić ostatecznego 
w yn iku  w o jny. Rozpatrując o- 
gólny bilans dotychczasowych 
w a lk  Bani Sadr uważa, że w y­
pada on na korzyść a rm ii irań ­
skiej. I ra k  ze sw oje j strony 
tw ie rdz i, iż osiągnął wyznaczo­
ne, cele m ilita rn e  i dalsze losy 
w o jny  zależeć będą od gotowoś­
ci przeciw nika do podjęcia ro ­
kowań. Na tym  tle  toczy się 
również nie rozstrzygnięta bata­
lia  polityczna i dyplomatyczna. 
Rząd w  Bagdadzie w ysła ł przed­
staw ic ie li do w ie lu  k ra jów , a tak 
że odrębne pisma do kró la  A rab ii

(Dokończeme na str. 3)

misji Robotniczej w Szczecinie.
W czasie rozmów dokonano 

szczerej wymiany poglądów na 
temat pracy i działalności Nie-

Dziś potrzebna jest dobra 
W CZORAJSZYM  obradom atmosfera w  każdym zakładzie 

przewodniczył I  sekretarz K W  pracy, potrzebna jest odbudowa
PZPR  Janusz Brych, k tó ry  do- zaufania do władzy. Te wszy- zaie£,/<fh Samorządnych Zwiąż- 
kona ł wprowadzenia do dysku- s tk ie  czynnaki stanowić mogą kow Zawodowych „Solidarność", 
s ji Mówca podkreś lił, że na P *> ą - gwarancją w ypełnienia oraz omówlono sytuacją gospo- 
odbytych ostatnio zebraniach w  do końca porozumień zawar- darczą kraju i warunki jakie  
podstawowych organizacjach tych między rządem i  robo tn i- w inny być spełnione dla kon- 
pa rty jnych  zebrano bogaty m a- czym i załogami. Koncentru jm y tynuowania socjalistycznej od- 
te ria ł, na podstawie którego o- SIQ wszyscy na rzete lnej p ra- nowy naszego życia, 
pracowano praw ie 1200 próbie. W - W spotkaniu uczestniczył I  se-
m ów i 284 pytania, z k tórych kretarz KW  PZPR w Szezeci-
większość przekazano do Korn i- (Dokończenie na str. 2) nie Janusz Brych.

Uczytimy z  PZPR partią 
prawdy, odwagi i skromności

Omówienie wystąpienia I sekretarza KC PZPR
NA wstępie I sekretarz KC 

PZPR zapewnił o swojej świado­
mości znaczenia Szczecina i wo­
jewództwa szczecińskiego w or­
ganizmie społeczno-gospodarczym 
kraju. Nie może być dobrze w 
Polsce —  powiedział —  jeżeli tu 
będzie źle w politycznym i eko­
nomicznym sensie. Wynika z te­
go wiele powinności władz woje­
wódzkich i centralnych, jeżeli 
chodzi o potrzeby i możliwości 
regionu. St. Kania stwierdzi! rów­
nież na wstępie, że wysoko ceni 
sposób, w jaki doprowadzono do 
zakończenia strajku w Szczecinie, 
stawiając od początku na dialog, 
na rozmowy z załogami. Nie we 
wszystkich województwach tak 
było —  powiedział.

Sytuacja w kraju jest niezwykle 
ciężka —  powiedział dalej St. 
Konia —- a cechują jq zarazem

wielkie oczekiwania i wielkie na­
dzieje, że będzie zmiana na lep­
sze. Niełatwo jednak zadeklaro­
wać, że zmiana na lepsze nastąpi 
już wkrótce. Obecnie w partyj­
nych dyskusjach jest wiele gory­
czy, ale jest ona zarazem wyra­
zem ideowości członków partii. 
W dyskusjach przebija wiara i 
chęć do działania, żeby już nig­
dy nie doszło do podobnego kry­
zysu. Osobiście wierzę, że nie doj- 
dzie.

Dyskusję aktywu szczecińskiego 
cechuje pełna zgodność z linią 
zaprezentowaną na VI Plenum 
KC. To prawda, że przyjęte na 
tym plenum wnioski są jeszcze 
niepełne, że sytuacja wymaga 
dalszej, pogłębionej analizy, o 
także wyobraźni i realizmu w 
programowaniu zadań. Taka oce­
na i program zostaną przedsta­

wione na zjeździe partii. Już do­
tychczasowa ocena jednak, choć 
jeszcze niepełna, potwierdziła 
całkowicie, że konflikt, do jakie­
go doszło, nie miał antysocjali­
stycznego charakteru, byt prote­
stem klasy robotniczej przeciwko 
łamaniu zasad socjalizmu i że 
słuszna była metoda rozwiązania 
konfliktu. Wprawdzie w najbar­
dziej brzemiennej fazie konfliktu 
kryło się wielkie niebezpieczeń­
stwo, to jednak od pierwszego 
momentu wykluczono jakąkolwiek 
możliwość użycia siły, wychodząc 
z założenia, że nie jest to droga 
cło porozumienia i przywrócenia 
zaufania.

Odpowiadając na pytonie doty­
czące odwołania sygnatariusza po­
rozumienia szczecińskiego. Kozi-

(Dokończenie  « a  sir, 2}
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Omówienie wystąpienia 
I  sekretarza KC PZPR

{Dokończenie ze str. 1)

mierzą Barcftowskiego ze stano­
wiska wicepremiera I ewentual­
ne skutki tego na dalszą reali­
zację porozumienia, S t Kania o- 
świadczył, ie  działalność K. Bar- 
cikowskrego na stanowisku wice­
premiera została bardzo wysoko 
oceniona, ale uznano też, ie  
istnieje wielka potrzeba, aby prze­
szedł do pracy w partii, gdzie na 
stanowisku sekretarza KC będzie 
zajmował się między innymi spra­
wami organizacyjnymi partii, prob­
lemami praworządności i polityki 
wyznaniowej. Ma ku temu wszel­
kie walory, a niezależnie od tego 
K. Barcikowski będzie nadal pa­
tronował urzeczywistnianiu szcze­
cińskiego porozumienia, co jest 
bardzo ważnym warunkiem przy­
wrócenia zau łania do partii.

Przeprowadzana odnowa po­
winna być odnową socjalistyczną 
—  mówił dalej I sekretarz KC 
PZPR —  na drodze demokracji 
I umocnienia partii. Nieprostą 
sprawą będzie przywrócenie zau­
fania, a be* niego będzie bardzo 
trudno kierować krajem. KC i rząd 
straciły zaufanie, bo zło tkwiło w 
praktyce, nie w słowach. Dzisiaj 
na razie przemawiają jeszcze tyl­
ko słowa, jeszcze nie fakty, nie 
praktyka, a  one przecież będą 
rozstrzygać o zaufaniu społeczeń­
stwa do władzy. Słowa wpraw­
dzie też się liczą, ale najważniej­
sze, aby funkcjonowało ich pełna 
zgodność z czynami.

Problem gwarancji, to sprawa 
wielkiej doniosłości. Nikt nie mo­
że go zdjąć z porządku dzien­
nego. Trzeba tworzyć system 
gwarancji niezakłóconego rozwo­
ju Polski I leninowskich zasad 
funkcjonowania partii. Trzeba for­
mować partię, jako partię praw­
dy, odwagi i dużej skromności.

St. Kania stwierdził, że w dys­
kusji zgłoszono wiele ciekawych 
propozycji rozwiązań. Niektóre z 
nich można i trzeba wprowadzać 
w życie. Część propozycji ma cha­
rakter modelowy i powinny być 
wnikliwie rozpatrzone, a następ­
nie przedstawione zjazdowi. Na­
wiązując jeszcze raz do poszuki­
wań gwarancji przed nawrotem 
jakichkolwiek kryzysów, mówca 
zaznaczył że nie wyszliśmy jesz­
cze z obecnego kryzysu. Ten kry­
zys jeszcze trwa —  powiedział —  
trwają jego następstwa 1 w pierw­
szym rzędzie chodzi o to, jak z te­
go wyjść, jak przywrócić normalne 
funkcjonowanie życia i pracy. W 
tym miejscu St. Kania scharakte­
ryzował sytuację gospodarczą, o- 
ceniając ją jako niezwykle trud* 
nq. Wyraża się to między inny­
mi w spadku produkcji przemysło­
we j i budownictwa, w spadku 
produkcji węgla, a także w spąd- 
ku produkcji rolnej, zwłaszcza 
mięsa i ziemniaków. Obok tego 
przeprowadzone ostatnio podwyż­
ki płac jeszcze bardziej pogłębi­
ły lukę między zaopatrzeniem 
rynku, a naciskiem na niego. Przy 
wszelkich wysiłkach na rzecz po­
prawy zaopatrzenia nie obejdzie 
się bez wprowadzenia reglamen­
tacji na niektóre artykuły, co mo­
że być przedmiotem dużej kry­
tyki, ale w istniejącej sytuacji nie 
ma innych rozwiązań.

Sytuację tę określa również 
wielki ciężar płatniczy. Zadłuże­
nie kraju sięga 24 mld dolarów, 
a coroczne płatności odsetek wy­
noszą prawie 2,5 mld dolarów, to 
znaczy prawie tyle, ile wynosi 
wartość całego eksportu. To za­
dłużenie rośnie i będzie rosnąć 
choćby tylko z tytułu samego 
oprocentowania. W tej sytuacji 
powstaje alternatywa: albo spadek 
spożycia, albo ograniczenie inwe­
stycji. Przyjmujemy —  powiedział 
St. Kania —• to drugie. Idziemy 
na dużą obniżkę nakładów inwe­
stycyjnych, na zatrzymanie reali­
zacji szczególnie kosztownych in­
westycji, na przesunięcie środków 
na inne, pilniejsze cele, na przy­
kład na rolnictwo, budownictwo 
mieszkaniowe.

Kluczem wyjścia z obecnych

trudności jest przyspieszenie roz­
woju rolnictwa i zwiększenie wy­
dajności pracy w całej gospodar­
ce. Konieczne jest tu powszechne 
zrozumienie realiów naszej sytua­
cji, mobilizacja partii i wsparcie 
całego społeczeństwa. Będziemy 
szukać możliwości przyspieszają­
cych rozwój rolnictwa, które jest 
zacofane. Trzeba znaleźć odpo­
wiednie rozwiązania, prowadzące 
do tego, chociaż jest to bardzo 
żfożone i trudne.

Nawiązując do wypowiedzi dys­
kutantów na temat partii, jej kie­
rownictwa, popełnionych błędów 
i odpowiedzialności za nie, St. Ka­
nia stwierdził, że takie będą sto­
sunki w społeczeństwie, jakie będą 
stosunki w partii. To w partii prze­
de wszystkim muszą powstawać 
demokratyczne wzorce w stosun­
kach między ludźmi. Mamy nie­
małe możliwości i potrzeby —  po­
wiedział —  aby w partii, w pra­
cach jej instancji, w KC i KW fun­
kcjonował demokratyzm, aby pro­
wadzone były otwarto dyskusje i 
spory. Dla właściwej atmosfery tej 
pracy bardzo potrzebna jest ochro­
na ludzi podejmujących krytykę 
różnych zjawisk. Równie groźna 
dla krytyki, obok szykanowania 
krytykujących, jest obojętność na 
to, co się mówi. Obojętność dzia­
ła zabójczo na krytykę. Trzeba 
zatem dbać o reakcję na to, co 
ludzie mówią i krytykują.

Aktualnym problemem w partii 
jest jakość jej szeregów. Mamy 
wielką, bo 3-milionową partię. 
Myślę, że jest to partia wielka 
również postawą większości jej 
członków. W dyskusji stawiany 
jest postulat oczyszczenia partii 
z ludzi niegodnych, przypadkowych. 
Jest to słuszne, będziemy temu 
sprzyjać, a w przypadkach pozo­
stających w kompetencji KC —  
realizować. W związku z podnie­
sionym zarzutem, że na VI Ple­
num KC nie podjęto decyzji wo- 
bez byłego premiera Piotra Jaro­
szewicza, St. Kania wyjaśnił, że 
były premier nie jest członkiem 
KC, a sprawa jego odpowiedzial­
ności będzie rozpatrywana w od­
powiednich organach. Nikt, kto 
naruszył literę prawa, dopuścił się 
sprzeniewierzeń nie może liczyć 
na tolerancję. Równocześnie jed­
nak trzeba bronić naszych kadr, 
uczciwego aktywu. W poszczegól­
nych przypadkach tworzy się kli­
mat stawiania pod mur wszyst­
kich, którzy pełnią jakiekolwiek 
funkcje. Nie możemy godzić się 
z takim stenem. Surowej reakcji 
wobec błędów musi towarzyszyć 
obron« przed szkalowaniem. W 
próbach tego rodzaju chodzi o do­
prowadzenie kraju do rozprzęże­
nia. Uznajemy zarazem, że nie 
może być w KC njkogo, kto by 
nie miał czystych rąk i będziemy 
o to dbać.

Odpowiadając dalej na zgłoszo­
ny w dyskusji postulat przepro­
wadzenia weryfikacji członków 
partii, S t Kania powiedział, że 
jest ło temat dyskusyjny. Jestem 
za uwalnianiem partii od tego, co 
stanowi jej balast —- stwierdził —  
od karierowiczów, łudzi bezwartoś­
ciowych, bezideowych. Trudno by­
łoby jednak znaleźć dzisiaj klucz 
do weryfrikacji. Za wszystko, co 
się stało, do czego doszło, nie 
jest przecież winna cała partia, 
lecz głównie jej kierownictwo. O- 
głoszenie weryfikacji oznaczałoby, 
że źródła wszystkich błędów i 
nieszczęść, które przeżywamy, 
tkwią w całej partii, a to byłoby 
głęboko niesprawiedliwe i szkodli­
we. Nie każmy każdemu członko­
wi partii tłumaczyć się z jego 
postawy. I kto miałby ło robić? 
Specjalne komisje? Trzeba rozma­
wiać z członkami partii, mówić 
o ich obowiązkach i zadaniach, 
wyjaśniać wątpliwości, a nie we­
ryfikować. Trzeba również zwró­
cić większą uwagę na jakość sze­
regów partii I zerwać z praktyką 
na rzecz ilościowego rozwoju par­
tii. Jest to niepotrzebne. Siła partii 
nie zależy tylko od liczebności jej 
członków. Ważne jest, kogo się 
przyjmuje. O jakości aktywu de­
cydują poza tym nie tylko prze­

konania, ideowość, oddanie socja­
lizmowi. Tę wartość tworzy rów­
nież polityka partH 1 praktyka jej 
realizacji. Jeżeli to szwankuje, 
partia traci grunt pod nogami.

Konsekwentnie chcemy rozwijać 
kurs na umacnianie socjalistycz­
nego demokratyzmu. Rzecz w tym, 
aby to nie były proklamacje. Za­
sady nie zastąpią naszego sto­
sunku do tego, co stanowi o so­
cjalistycznej demokracji i jej in­
stytucji. W  tym miejscu St. Ka­
nia rozwinął szerzej potrzebę u- 
macnianta różnych form samo­
rządu, w tym również samorządu 
wiejskiego, zwłaszcza kółek rolni­
czych, które —  powiedział —  po­
winny być organizacją reprezen­
tującą i broniącą interesy rolni­
ków.

Jeżeli chodzi o sytuację w 
związkach zawodowych, rozumie­
my motywy dużej popularności 
haseł i szybkiego rozwoju nowych 
związków zawodowych. Stanowis­
ko w tej sprawie znacznej części 
klasy robotniczej sprawia, że jest 
to ruch klasy robotniczej. Socja­
listyczny charakter tego ruchu 
spowodował, że KC zajął na V 
Plenum jednoznaczne stanowisko 
wobec nowych związków i po­
twierdził je z rozszerzonym uza­
sadnieniem na VI Plenum. Bę­
dziemy troszczyć się o polityczną 
jedność ruchu związków zawodo­
wych, aby nikt nie wykorzystał go 
przeciw socjalizmowi, aby związki 
zawodowe broniły interesów lu­
dzi pracy, ale równocześnie, aby 
dbały o stwarzanie warunków dla 
ich urzeczywistniania. Z  tym wią­
że się również stosunek do straj­
ków. Rozumiemy przyczyny wiel­
kiej foti strajków. W projekcie no­
wej ustawy o związkach zawodo­
wych znajdzie się prawo do straj­
ku. Wszyscy jednak powinni zda­
wać sobie sprawę, że strajk w 
Polsce nie może stać się środ­
kiem na co dzień do użytku, że 
można go stosować dopiero gdy 
wszystkie inne środki zawiodą. 
Z tym wiąże się nasz stosunek do 
strajku ostrzegawczego. Sądzę, że 
wywoływonie zjawiska w takiej 
skali jest niebezpieczne, bo w ja­
kimś momencie można sytuacji 
nie opanować. Pamiętajmy, że Pol­
ska składa się nie tylko z łudzi, 
którzy są za socjalizmem, 
za pokojem wewnętrznym. 
Są także ludzie, którzy 
chcieliby dla swoich celów 
wygrać istniejącą sytuację. Maso­
wa akcja strajkowa rodzi takie 
niebezpieczeństwo. Mamy wolę 
pełnej realizacji zawartych poro­
zumień, ale to nieproste. Zależy 
to od sytuacji gospodarczej. Stąd 
ape! o rozwagę wypływa nie z 
potrzeb partii, władzy. Spokój we­
wnętrzny jest dzisiaj potrzebny ca­
łemu narodowi.

Jeżeli chodzi o zjazd partii, VI 
Plenum KC zajęło już stanowisko, 
uznając potrzebę zwołania IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu partii. 
Uznaliśmy, że trzeba bezzwłocz­
nie podjąć przygotowania do zjaz­
du, które nie mogą mleć kame­
ralnego charakteru. Nie sądzę, 
abyśmy mogli pozwolić sobie zwo­
łać zjazd tylko w sprawach par­
tii, a sprawy gospodarki pozosta­
wić rządowi. Nie możemy iść na 
zjazd bez odpowiedniego progra­
mu gospodarczego. Demokracja 
nio zastąpi chleba. Musimy pod­
jąć duży wysiłek, aby przedstawić 
koncepcję wyjścia z kryzysu gos­
podarczego, przyspieszenia rozwo­
ju kraju. Stać nas na sensowny 
prorram polityki społecznej i gos­
podarczej. Tego —  co związane 
jest z rozwojem demokracji, ale 
również z sytuacją materialną 
społeczeństwa. Wymaga to jednak 
czasu. Prowadzimy intensywne 
prace w tym kierunku, a na naj­
bliższym Plenum KC ustalimy ter­
min zjazdu.

Na zakończenie swego wystąpie­
nia St. Kania wyraził życzenie, 
aby przy następnym spotkaniu z 
aktywem szczecińskim można by­
ło stwierdzić, że konkretne fakty 
może jeszcze nie dość wielkie, za­
świadczą, że jesteśmy na drodze 
ku lepszemu.

Wojewódzka 
narada aktywu
(Dokończenie ze str. 1)

W  dyskusji na wczorajszej 
naradzie zabrało głos 23 uczest. 
n ików  oraz 8 przekazało swoje 
wystąpienia do protokołu. Dys­
kusja była niezmiernie żarliwa, 
często krytyczna, ale nacecho­
wana w ie lką  troską o sprawy 
p a r t ii i narodu. Mówiono o 
wszystkich problemach, ja k ie  
podnoszono na zebraniach. pod­
stawowych organizacji p a rty j­
nych, o problemach ludzi pra­
cy województwa szczecińskiego 
o słusznych protestach załóg 
robotniczych. Nie zabrakło gło. 
su w  te j żyw e j dyskusji z żad­
nego środowiska. Podnoszono 
bowiem sprawy, k tóre  naw ar­
s tw ia ły  się od la t, o których 
sygnalizowano szczególnie przed 
V I I I  Zjazdem pa rtii. Wiele 
miejsca poświęcono potrzebie 
odnowy w  samej p a rtii ja k i w 
życiu całej społeczności. Jest to 
dziś najważniejszy problem 
obok pełnej konsolidacji na 
rzecz dobrej pracy w każdym 
zakładzie pracy. Ta zasada 
w inna obejmować wszystkich 
niezależnie od zajmowanych 
stanowisk. W iele mówiono 
także o p iln e j potrzebie urze­
czyw istn iania przez czyny właś­
c iw ie  rozum ianej dem okracji 
socjalistycznej, a także o ro li 
związków zawodowych w ży­
ciu każdego zakładu pracy.

W dyskusji głos zabierali: 
Bronisław Bylak, Ignacy Ko­
walczyk, Stefan Maksymów, 
Ireneusz Gwidon Kamiński, 
Jan Szota, Janusz Bednarek, 
Ireneusz Fedorczyk, Zbigniew' 
Wawrzyniak, Roland Głuchow­
ski, Wacław Podsiadło, Zbig­
niew Szyrokl, Janusz Sokalski, 
Jerzy Cieślak, Jan Przeworski, 
Jolanta Kowalska, Janusz Bu­
kowski, Roman Gazduła, Zdzi­
sław Adamowicz, Andrzej Kru- 
pccki, Ryszard Sarna, Stefan 
Jaworski, Roman Ciesiński i 
Jerzy Szwabowski. Natomiast 
do protokołu swoje wystąpie­
nia doży li: Edward Pokora, 
Stanisław Nizio, Henryk Kanic- 
ki, Franciszek Warsiński, Ceza­
ry Borkowski, Stefan Rogalski, 
Teresa Krzeszowska i Stanisław 
Bursa.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał I  sekretarz KC PZPR

Stanisław  K an ia  (omówienie 
wystąpienia druku jem y osob­
no).

Na zakończenie narady I  se­
k re ta rz  K W  PZPR J. Brych 
zapowiedział, że wszystkie w n io ­
ski i  propozycje zgłoszone pod­
czas dyskusji zostaną rozpatrzo 
ne przez Egzekutywę K W  
PZPR.

U statków
na pochylniach  
i przy nabrzeżach 
„Wcsrskiego”

A K T U A L N IE  w  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  A . W a rs k ie g o  z n a jd u je  s ie  
w  b u d o w ie  11 s ta tk ó w ,  z cze g o  5 na 
p o c h y ln ia c h  i  6 na  w y p o s a ż e n iu . N a 
p o c h y ln ia c h  w  fa z ie  m o n ta ż u  sa k a ­
d łu b y  t r z e c h  s ta tk ó w :  d r u g ie g o  s 
s e r i i  je d n o s te k  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y c h  z a m ó w io n y c h  p rz e z  A k a d e ­
m ię  N a u k  Z S R R , d w u n a s te g o  z se­
r i i  d r o b n ic o w c ó w  u n iw e r s a ln y c h  
o ra z  tr z e c ie g o  p ro m u  p a s a ż e rs k o - 
s a m o c h o d o w e g o . N a  je d n o s tc e  z se­
r i i  z m o d y f ik o w a n y c h  d r o b n ic o w c ó w  
w ie lo z a d a n io w y c h ,  b u d o w a n e j na  za 
m ó w ie n ie  a r m a to r a  za c h o d n ie g o , 
t r w a  o b e c n ie  m o n ta ż  s i l n i k ó w  g łó w  
n y c h  o ra z  p ra c e  k o n s e r w a to r ó w  1 
m a la r s k ie  w  s i ło w n i .  S z c z e g ó ln e  
z n a c z e n ie  m a  b u d o w a  p r o m u  pa ­
s a ż e rs k o -s a m o c h o d o w e g o , g d z ie  p r o ­
w a d z i s ie  te ra z  m o n ta ż  p o s z y ć  b u r ­
to w y c h  i  p o k ła d ó w  k a b in o w v c h .  
U k o ń c z e n ie  t y c h  p r a c  z a p e w n i f r o n t  
r o b ó t  d la  w y d z ia łu  w y p o s a ż e n io w e ­
go  n a  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  r o k u .

W y p o s a ż e n io w c y  p r z y s tą p i l i  n a to ­
m ia s t do  D ró b  n a  u w ię z i  na  s ta tk u  
m /s  ..C o s ta -R ic a ” , k tó r a  1est d w u ­
n a s ty m  z s e r i i  d r o b n ic o w c ó w  w ie lo  
z a d a n io w y c h . P r ó b y  m o r s k ie  za o l i ­
n o w a n e  sa t u t a j  na  k o n ie c  p a ź d z ie r  
n ik a  N a  ..M e d í S ta r ”  k o n ty n u o w a ­
n y  je s t  m o n ta ż  g n ia z d  k o n te n e ró w  
w  ła d o w n ia c h  o ra z  m o n ta ż  o s p rz ę tu  
d o  k o n te n e ró w .  N a jb a r d z ie j  za a w a n  
s o w a n e  p ra c e  p rz e b ie g a ła  na  p r o ­
m ie  . .D y m i t r  S z o s ta k o w ic z ” . P o  po ­
w ro c ie  z p r ó b  m o r s k ic h  p rz e p ro w a ­
d za  s ie  p rz e g lą d  w  s i ło w n i  i  u s u w a ­
n ie  u s te r e k ,  zaś p o m ie s z c z e n ia  m le sz  
k a ln e  i  r e k r e a c v jn o -g a s tr o n o m ie z -  
n e  sa n a  e ta p ie  w y k a ń c z a n ia  i  zd a ­
w a n ia  a r m a to r o w i,  (pc )

S tan is ław  Kania 
wśród stoczniowców

(Dokończenie ze str. 1)

w  d z ie d z in ie  p e w n e g o  z a s to ju  go ­
s p o d a rc z e g o . co  n ie  u ła tw ia  d z iś  
s z y b k ie g o  p o s tę p u . M ó w i ł  o p o tr z e ­
b ie  w ie lk ic h  r e fo r m  m o d e r n iz a c y j­
n y c h  w  r o ln ic tw ie  i  in n y c h  g a łę ­
z ia c h  g o s p o d a rk i.  I s t n ie je  p o trz e b a  
ta k ż e  z m n ie js z e n ia  k o s z to w n y c h  i n ­
w e s ty c j i  n a  rz e c z  p o p r a w y  w z r o ­
s tu  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . 
D z iś  n i k t  n ie  m oże  s k ła d a ć  d e k la ­
r a c j i  bez p o k r y c ia  p o w ie d z ia ł 
S t .  K a n ia .  D la te g o  te ż  n a le ż y  
w s p ó ln ie  w y p r a c o w a ć  ta k ie  fo r m y  
d z ia ła n ia .  a b y  p o m n a ż a ć  n a s *  
w s p ó ln y  d o r o b e k ,  w s p ó ln y  m a ja te k  
d o  p o d z ia łu .

W  d y s k u s j i  g lo s  z a b ie r a l i  ta k ż e  
J .  B r y c h .  S t .  M iś k le w ic z  i  S t . O z i­
m e k  u s to s u n k o w u ją c  s ie  d o  t v c h  
p y ta ń ,  k tó r e  b e z p o ś re d n io  d o ty ­
c z y ły  p r o b le m ó w  s z c z e c iń s k ic h  i  
sa m e g o  z a k ła d u .

Z e b ra n ie  z a k o ń c z v ło  s ię  p rz v 5 ę -  
c ie m  u c h w a ły ,  w  k t ó r e j  m . in .  d a ­
n o  w y ra z  z a d o w o le n iu  z u d z ia łu  w  
ty m  z e b r a n iu  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  S t .  K a n i  i u d z ie le n iu  p rz e z  
n ie g o  w y c z e r p u ia c v c h  o d p o w ie d z i 
n a  n u r tu ją c e  p r o b le m y  i  p y ta n ia  
zg ło s z o n e  p o dcza s  z e b ra n ia . Ś w ia d ­
c z y  t o  o  z n a c z e n iu , ja k ie  k ie r o w ­
n ic tw o  p a r t y jn e  p r z y  w ią z u  te  d o  
w y s łu c h iw a n ia  z d a n ia  c z ło n k ó w  p a r  
t i i ,  d o  ic h  u w a g  i  w n io s k ó w .

Dla WSOP —  sprawa

priorytetowa

Zaopatrzen ie  
załóg na zim ę

DO pracowniczych p iw n ic  
rozwieziono do te j pory 2 800 
ton ziemniaków. Jest to jesz­
cze ilość znikoma w porówna­
n iu ze złożonymi do Wojewódz­
k ie j Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej , zamówieniami, 
k tóre wynoszą łącznie prawie 
17 tys. t ale akcja zaopatrze­
nia zaczyna się już rozw ijać.

S Y T U A C J A  *  z ie m n ia k a m i —  ja k  
p o d k re ś la n o  n a  w c z o r a js z y m  p o s ie ­
d z e n iu  w o je w ó d z k ie g o  z e s p o łu  do  
s p r a w  z b io ro w e g o  z a o p a trz e n ia  za ­
łó g  p r z y  W R Z Z  -  je s t  je d n a k  b a r ­
d zo  t r u d n a .  N ie  r e a liz o w a n e  są 
je szcze  d o s ta w y  z  w o je w ó d z tw a  
b ia ło s to c k ie g o  i  k o s z a l iń s k ie g o , s k ą d  
m ie l iś m y  o t r z y m a ć  p o n a d  10 ty s . 
to n .  P r z e d s ta w ic ie l Z je d n o c z e n ia  
P a ń s tw o w y c h  P rz e d s ię b io r s tw  G o s­
p o d a r k i  R o ln e j s tw ie r d z i ł  zaś. że 
p lo n y  z ie m n ia k ó w  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie  są n is k ie .

A b y  z a in te re s o w a ć  p r o d u c e n tó w  
p r z e k a z y w a n ie m  ja k  n a jw ię k s z e j  
i lo ś c i  z ie m n ia k ó w  d o  s p rz e d a ż y . T ł- 
s ta n o w io n o  c e n y  s k u p u  w  w y s o ­
k o ś c i 400 z ł ze k w in t a l .  C en a  z ie m ­
n ia k ó w  n a  z a o p a trz e n ie  p r a c o w n i­
cze w y n o s i zaś 275 z ł. W  z a k ła d a c h  
z a o p a tr u ją c y c h  s ię  w  W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i O g ro d n lc z o -P s z c z e la r -  
s k ie j  r ó ż n ic e  w  c e n ie  p o k r y w a n e  
bę dą  z b u d ż e tu  p a ń s tw a .

J e s t je d n a k  g ru p a  z a k ła d ó w , k t ó ­
ra  p o m ija ła  d o ty c h c z a s  W S O P  za ­
o p a t r u ją c  s ię  b e z p o ś re d n io  u  p r o ­
d u c e n tó w . k t ó r z y  n ie  b ę d ą  p rz e c ie ż  
o b n iż a ć  c e n  na  z ie m n ia k i.  N ie k tó re  
z ty c h  z a k ła d ó w  ju ż  z g ło s i ły  s ię  do  
W S O P . in n e  p o w in n y  to  z r o b ić  ja k  
n a js z y b c ie j,  a b y  s p ó łd z ie ln ia  m o g ła  
d o k o n a ć  b i la n s u  p o tr z e b  i  w y s tą p ić  
d o  Z je d n o c z e n ia  P G R  o z w ię k s z e n ie  
d o s ta w . I  te  z a k ła d y  o t r z y m a ją  
z ie m n ia k i  w  c e n ie  275 z ł za k w in ­
ta l.  po d  w a r u n k ie m ,  że s z y b k o  p o -  
ro z u m ia  s ię  z W S O P .

S D ra w y  z b io ro w e g o  z a o p a trz e n ia  
z a łó g  t r a k t o w a n e  są w  s p ó łd z ie ln i 
p r io r y te to w o .  W s z y s tk ie  w y s i łk i  
k ie r o w a n e  są w  t e j  c h w i l i  na  to .  
a b y  w y s tę p u ją c e  t u  p r o b le m y  r o z ­
w ią z y w a ć  ja k  n a js z y b c ie j.  D o ty c z ą  
on e  n ie  t y l k o  z ie m n ia k ó w ,  a le  i  ce ­
b u l i .  k t ó r e j  d o s ta w y  od p ro d u c e n ­
tó w  r ó w n ie ż  b ę d ą  m n ie js z e , n iż  z a ­
m ó w ie n ia .  W  p r z y s z ły m  t y g o d n iu  
W S O P  p r z y s tą p i  t u  d o  r e a l iz a c j i  
z a p o t rz e b o w a ń  z a k ła d ó w  p ra c y . 
J a b łk a  b ę d z ie  m o ż n a  ju ż  o d b ie ra ć .

( tu r )
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10 godzin o drukarskich sprawach

Ogólnopolskie spotkanie 
pracowników poligrafii

Z  IN IC J A T Y W Y  Z a k ła d o w e j  K o ­
m is j i  R o b o tn ic z e j S z c z e c iń s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  G r a f ic z n y c h ,  w  s to c z n io ­
w y m  D o m u  K u l t u r y  „ K o r a b ” , o d ­
b y ło  s ię  w ie lo g o d z in n e ,  o g ó ln o p o l­
s k ie  s p o tk a n ie  p r a c o w n ik ó w  p o l i ­
g r a f i i .  P r z y b y l i  na  n ie  p r z e d s ta w i­
c ie le  25 o ś r o d k ó w  ( n ie k t ó r z y  w  
c h a r a k te rz e  o b s e r w a to r ó w ) ,  r e p r e ­
z e n tu ją c y  88 z a k ła d ó w  p o l ig r a f ic z ­
n y c h .  W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y l i  t a k  
t e  p r z e d s ta w ic ie le  p r e z y d iu m  szcze­
c iń s k ie g o  M K R .________________ _ _ _ _ _

Stanie w Gdańsku

Zatw ierdzono
p ro je k t pom nika

stoczniowców poległych 
w grudniu 1970 r.

G DAŃ SK PAP. 10 bm. na 
terenie Stoczni G dańskiej od­
było się posiedzenie społeczne­
go kom ite tu  budowy pomnika 
stoczniowców poległych w  grud 
n iu  1970. Zaprezentowana zo­
stała, a następnie zatwierdzona 
przez w icem inistra k u ltu ry  i 
sztuki W ikto ra  Zina, ostatecz­
na wersja pom nika, którego 
odsłonięcie przewidziane jest 16 
grudnia br. — w  10 rocznicę 
pam iętnych wydarzeń.

Z pobytu przedstawicieli
Komisji Mieszanej 

ze strony MKR 
w Warszawie

JA K  wiadomo, delegacja 
przedstaw icie li K o m is ji M ie­
szanej w  Szczecinie z ram ienia 
M K R , przebywała w dniach 6 
i  7 października w  Warszawie. 
W je j skład wchodzili człon­
kow ie  K o m is ji M ieszanej Jaro­
sław Mroczek i Andrze j Z ie­
liń s k i o ra i przewodniczący 
M iędzyzakładowej K o m is ji Ro­
botniczej Niezależnego Samo­
rządnego Zw iązku Zawodowego 
„Solidarność”  w  Szczecinie — 
M arian Jurczyk, a także czło­
nek Prezydium  M K R  Leszek 
D louchy.

Pierwszego dnia pobytu — 
ja k  już in form ow aliśm y 8 bm. 
za PAP — spotkali się oni z 
sekretarzem Episkopatu Pol­
skiego — biskupem  Bronis ła­
wem Dąbrowskim .

Drugiego dnia szczecińska 
delegacja prowadziła rozmowy 
w  Urzędzie Rady M in is trów . 
W  trakcie spotkania z wicepre­
m ierem  Kazim ierzem  B arci- 
kow skim  omawiano problema­
tykę  toczących się w  naszym 
wojew ództw ie rozmów z kom i­
s ja m i branżowymi.

N a s tę p n ie  u c z e s tn ik ó w  d e le g a c j i  
p r z y ję l i  w ic e p re m ie r .  A le k s a n d e r  
K o p e ć  i  m in is te r  k o m u n ik a c j i  M ie ­
c z y s ła w  Z a j f r y d .  P o d cza s  te g o  s p o t­
k a n ia  p o ru s z a n o  s p r a w y  z w ią z a n e  
z  d y s k u s ja  to c z ą c ą  s ie  od  d łu ż s z e ­
g o  cza su  p o m ię d z y  w ic e m in is t r e m  
k o m u n ik a c j i  a  z a ło g a m i p rz e d s ię ­
b io r s t w  b u d o w n ic tw a  k o le jo w e g o .

Min. komunikacji
w  Szczecinie
J A K  się dow iadujem y, wczo­

ra j p rzyby ł do Szczecina m in i­
ster kom unikac ji M. Z a jfry d  i 
pod ją ł dialog w  sprawie za­
w arcia  porozumienia z repre­
zentantam i załóg przedsię­
b io rs tw  budownictw a kolejowe 
go i przedsiębiorstw kolejow ych 
z całego k ra ju .

Z a s a d n ic z y m  te m a te m  p ią tk o w y c h  
o b ra d  b y ły  s p r a w y  z w ią z a n e  z d z ia  
ła ln o ś c ią  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  
z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  p o l ig r a f ic z n e ­
g o , k t ó r y c h  p rz e d s ta w ic ie le ,  z e b ra ­
n i  w  s to c z n io w y m  D o m u  K u l t u r y ,  

k r y t y c z n ie  o c e n i l i  d o ty c h c z a s o w ą  
p ra c ę  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P r a ­
c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i .  U z n a l i  o n i je d  
n o c z e ś n ie  11 p rz e k s z ta łc e n ie  s ie  te g o  
o r g a n u ,  d e c y z ją  je g o  Z a r z ą d u  G łó w  
n e g o . w  n o w y ,  n ie z a le ż n y , s a m o ­
rz ą d n y  Z Z P P  n ie  d a je  —  ic h  z d a ­
n ie m  —  g w a r a n c j i ' i ż  b ę d z ie  o n  w  
s ta n ie  z d y n a m iz o w a ć  s w ą  d z ia ła l ­
n o ść  w  r a m a c h  d o ty c h c z a s o w e j 
s t r u k t u r y  o ra z  re a liz o w a ć  ce le . za 
k t ó r y m i  o p o w ia d a ją  s ię  p r a c o w n ic y  
p o L ig ra f i i .

D la  p e łn ie js z e g o  o d d a n ia  a tm o ­
s fe ry  p ią tk o w y c h ,  b l is k o  10-g o d z m -  
n y c h  o b ra d  p o z w o lę  so b ie  z a c y to ­
w a ć  n ie k tó r e  f r a g m e n t y  r e fe ra tu ,  
p rz y g o to w a n e g o  p rz e z  Z a k ła d o w ą  
K o m is ję  R o b o tn ic z ą  S Z G ra f.

„ D R O G IE  n a m  są t r a d y c je  d r u ­
k a r s k ie ,  w ie m y  j  % s z a c u n k ie m  
w s p o m in a m y , że d r u k a r z e  b y l i  p rz e z  
d łu g ie  la ta  w  a w a n g a rd z ie  p o ls k ie ­
go  r u c h u  z w ią z k o w e g o . T r a d y c j i  
t y c h  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  w y r z e k a ­
m y  s ię  i  z c a łą  s ta ra n n o ś c ią  do  
t r a d y c j i  t y c h  c h c e m y  n a w ią z y w a ć . 
Z e  s z c z e ro ś c ią , d o  j a k ie j  c z u je m y  
s ię  z o b o w ią z a n i,  m u s im y  p o d k r e ś ­
l i ć .  że Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w ­
n ik ó w  P o l ig r a f i i ,  k t ó r y  o p u ś c i l iś m y ,  
n ie  m a  m o ra ln e g o  p r a w a  p o w o ły ­
w a ć  s ię  n a  te  t r a d y c je . . . ”

( ...)  P r z e m y s ł p o l ig r a f ic z n y  i  o r ­
g a n iz a c je  te g o  p r z e m y s łu  m a ją  
t r a d y c je  d o b re  i  z łe .  C z u je m y  s ię  
z w ią z a n i p rz e d e  w s z y s tk im  z t r a ­
d y c ja m i d o b r y m i,  a c h c e m y  s ię  o d ­
c ią ć  o d  t r a d y c j i  z ły c h .  Z d e c y d o w a ­
l iś m y ,  że m a r tw o ta  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  z w ią z k ó w  w  o k r e s ie  w a lk i  
p o ls k ic h  r o b o tn ik ó w  o p ra w d ę , 
szcze ro ść  s o c ja l iz m u  i  p rz e c iw k o  
w y p a c z e n io m  o s ta tn ic h  la t .  z d y s ­
k w a l i f i k o w a ła  te  z w ią z k i”  (...)

( ...)  J a k o  ce l d z is ie js z e j d y s k u s j i  
w id z im y  p rz e d e  w s z y s tk im  ro z w a ­
ż e n ie  t y c h  w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  i 
r a m  o r g a n iz a c y jn y c h ,  k tó r e  p o z w o ­
lą  n a js z y b c ie j  z a k o ń c z y ć  o k re s  
p e w n e j n e rw o w o ś c i,  to w a rz y s z ą c e j,  
n ie s te ty ,  z a w sze  z a s a d n ic z y m  z m ia ­
n o m  i  p rz e jś ć  je d y n ie  do  n a jw y ­
d a tn ie js z e j.  n a jb a r d z ie j  p la n o w e j  
p r a c y  p r o d u k c y jn e j .  Z d a je m y  s o b ie  
s p ra w ę  z te g o . że w  o s ta te c z n y m  
w y n ik u  o d o r o b k u  k r a ju ,  o w a r u n ­
k a c h  ż y c ia ,  r ó w n ie ż  re p re z e n to w a ­
n y c h  p rz e z  na s  p r a c o w n ik ó w ,  d e ­
c y d o w a ć  b ę d ą  w y n ik i  p r a c y . ”

P o d cza s  s z c z e c iń s k ic h  o b ra d  p o ­
w o ła n o  d o  ż y c ia  T y m c z a s o w ą  K r a ­
jo w ą  K o m is ję  P o ro z u m ie w a w c z ą  
S e k c j i  P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i  p r z y  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  z s ie d z ib ą  
p r z y  M K R  w  S z c z e c in ie . R e p re z e n ­
to w a ć  m a  on a  — d o  cza su  w y b o ­
r ó w  w  t y c h  z w ią z k a c h , ja k o  o rg a n  
k o o r d y n u ją c y ,  i n s p i r u ją c y  i  d o r a d ­
c z y  in te r e s y  t y c h  p r a c o w n ik ó w  za­
k ła d ó w  p o l ig r a f ic z n y c h ,  k t ó r z y  w y ­
r a z i l i  c h ę ć  p r z y n a le ż e n ia  d o  ..S o ­
l id a r n o ś c i ” . b ą d ź  te ż  m a ją  z a m ia r  
to  u c z y n ić .  U z g o d n io n o  ta k ż e , iż  11 
s p o ś ró d  o b e c n y c h  n a  s a l i  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  r ó ż n y c h  z a k ła d ó w ,  p o s ia d a ­
ją c y c h  m a n d a ty  n a  K r a jo w y  Z ja z d  
Z Z P P  o ra z  18 d e le g a tó w  w y b r a n y c h  
p o d cza s  o b ra d  z g ło s i n a  t y m  f o r u m  
p r o p o z y c je  p r z y s tą p ie n ia  Z Z P P  d o  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ” .

P o w o ła n a  w  p ią te k  K o m is ja  P o ­
ro z u m ie w a w c z a  p o w ie r z y ła  p e łn ie ­
n ie  za d a ń  o r g a n iz a c y jn y c h  Z a k ła ­
d o w e j  K o m is j i  R o b o tn ic z e j S zcze ­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h .

(J g )

JAPONIA. Na pokładzie statku- ' 
laboratorium „Kio" u wybrzeży 
prefektury Shimane grupa naukow 
ców z Uniwersytetu w Nagasaki 
z profesorem Masato Kurisu pro1 
wadzi próby otrzymania wody pit- j 
nej z morskiej nową metodą. Po 
lega ona na wykorzystaniu różni­
cy temperatury wody znajdującej 
się na powierzchni morza i na 
dużej głębokości w warunkach ob 
niżonego ciśnienia. Wydajność 1,2 
litra wody na godzinę.

(CAF-PANA)

Albania

W ojna pozycyjna
(Dokończenie ze str. 1) 

Saudyjskie j i em ira K u w e jtu  
w  celu przedstawienia sytuacji 
m ilita rn e j i po lityczne j powsta­
łe j w  w yn iku  w o jny  z Iranem .

Teheran doszedł do wniosku, 
że dotychczasowy b rak  in ic ja ­
ty w  dyplom atycznych z jego 
strony działa na korzyść prze­
ciw nika . W  kołach politycznych 
B liskiego Wschodu wskazuje się, 
że rząd irańsk i podejm ie na­
w iązywanie kon tak tów  w  skali 
m iędzynarodowej, ja k  również 
na fo ru m  Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

Żądania reparacyjne
wobec Bonn

A L B A Ń S K I organ pa rty jny  
„Z E R I I  P O P U LLIT ”  zażądał 
ponownie od Bonn reparac ji za 
szkody wyrządzone przez w o j­
ska h itle row skie  (A lbania zo­
stała zajęta przez Niem ców w 
1943 roku po wystąpieniu 
W łoch z państw „osi” ). A lba ­
nia żąda reparacji w wysokości 
8—9 m ld m arek.

Rząd w  T iran ie  odrzuca mo­
żliwość nawiązania stosunków 
dyplom atycznych z RFN dopó­
k i nie zostaną zapłacone 
wspomniane reparacje. Stano­
w isko Bonn w  te j kwestii 
stw ierdza, iż żądanie takie — 
zgodnie z porozumieniem lon­
dyńskim  z 1953 r. — może być 
uwzględnione wyłącznie w  tra k ­
tacie pokojow ym  z Niemcami.

Z kampanii wyborczej w USA

Carter i pani Walters
PREZYDENT USA C arter u- 

dz ie lił znanej dziennikarce Bar 
barze W alters z rozgłośni tele­
w izy jn e j ABC wyw iadu, k tó ry  
by ł transm itow any na cały 
k ra j. C arter przyznał, że popeł­
n i ł błędy w  swym podejściu do 
Ronalda Reagana. Powiedział 
on: „Popełniono wiele błędów. 
Reagan wygłaszał wypowiedzi, 
które były dowodem, że mu 
źle doradzono i również ja  w y­
głaszałem o nim wypowiedzi 
wynikające z tego, że mi źle 
doradzono. Obecnie chcę powró 
cić na właściwą drogę”.

P A N I  W a lte r s  s tw ie r d z i ła ,  że 
w ie lu  lu d z i  z a rz u c a  p re z y d e n to w i.

Proces Kazimierza Ty rabskiego

Trwa odczytywanie 
zeznań oskarżonego
W A R S Z A W A  P A P . W  to c z ą c y m  

s ie  p rz e d  S ą d e m  W o le w ó d z k im  w  
W a rs z a w ie  p ro c e s ie  b y łe g o  d y r e k ­
to r a  n a c z e ln e g o  „ M in e x u ”  — K a ­
z im ie rz a  T y r a ń s k ie g o  t r w a  o d c z y -  
t v w a n ie  ze z n a ń  z ło ż o n y c h  p rz e z  o -  
s k a rż o n e g o  w  ś le d z tw ie ,  w  z w ią z k u  
ze s k o r z y s ta n ie m  p rz e z  n ie g o  z 
p ra w a  o d m o w y  s k ła d a n ia  w y ­
ja ś n ie ń .  O d e z y ta n e  o s ta tn io  p rz e z  
sad z e z n a n ia  d o ty c z y ły  g łó w n ie  o -  
k o l ic z n o ś e i z a ła tw ie n ia  p rz e z  T a ­
de usza  K .  — b y łe g o  w ic e d y r e k to r a  
N a u c z y c ie ls k ie j  S p ó łd z ie ln i  B u d o -  
w la n o - M ie s z k a n io w e j  m ie s z k a n ia  
d la - c ó r k i  K .  T y r a ń s k ie g o  w  z a m ia n  
za ła p ó w k ę  w  w y s o k o ś c i 6 ty s .  
d o la r ó w  ja k  te ż  o t r z y m a n ia  p rz e z  
K .  T y r a ń s k ie g o  o d  p r z e d s ta w ic ie li  
s z w e d z k ie g o  k o n c e r n u  ła p ó w k i  w  
w y s o k o ś c i 250 ty s .  d o la r ó w  w  za ­
m ia n  za p o p ie ra n ie  ic h  In te re s ó w , 

D a ls z e  o d c z y ty w a n e  z e z n a n ia  
z w ią z a n e  b y ł y  z m e c h a n iz m e m  
d z ia ła n ia  k o n ta  K .  T y r a ń s k ie g o  z a ­
ło ż o n e g o  w  z a c h o d n io b e r l iń s k im

b a n k u ,  n a  k tó r e  w p ły w a ły  n ie le ­
g a ln ie  u z y s k iw a n e  d o c h o d y , j a k  
r ó w n ie ż  ze s p o s o b e m  ro z l ic z e ń  z 
a u s t r ia c k im  w s p ó ln ik ie m .

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y .  K .  T y -  
r a ń s k i  m ia ł  z a m ia r  w y je c h a ć  na  
s ta le  d o  W ie d n ia  i  z a ło ż y ć  ta m  
s p ó łk ę  k o n s u l t in g o w ą ,  k tó r e j  z a d a ­
n ie m  b y ło b y  u ła tw ia n ie  h a n d lu  
A u s t r i i  z  k r a ja m i  p rz e d e  w s z y s tk im  
E u r o p y  w s c h o d n ie j .  U d z ia ło w c a m i 
s p ó łk i  o  n a z w ie  „ I n t e r f i n a n s ”  m ie ­
l i  b y ć  o p ró c z  b y łe g o  d y r e k to r a  
, .M in e x u ” , t r z e j  p rz e d s ię b io rc y  
a u s t r ia c c y  o r a z ,  P o la k  — J e r z y  H . 
C a ły  k a p i t a ł  s p ó łk i  m ia ł  w y n ie ś ć  
200 ty s .  d o la r ó w ,  a je g o  ź ró d łe m  
b y ły b y  w p ła t y  w s p ó łw ła ś c ic ie li .  W  
1979 r . ,  p o  z e r w a n iu  ze s w o ją  p r z y ­
ja c ió łk ą .  s ta le  m ie s z k a ją c a  w  L o n ­
d y n ie  E lż b ie tą  S z ., K .  T y r a ń s k i  p o ­
s ta n o w i ł  je d n a k  z o s ta ć  w  k r a j u  
a le  m im o  t o  n ie  w y c o fy w a ć  s ie  
ze  s p ó łk i .  W  t y m  te ż  r o k u  K .  T y ­
r a ń s k i  z o s ta ł a re s z to w a n y .

P ro c e s  t r w a

iż  je s t  m ś c iw y  i  h is te r y c z n y .  C a r te r  
o d p o w ie d z ia ł,  że  te  o s k a rż e n ia  n ie  
są s łu s z n e  i  s tw ie r d z i ł :  „B ę d ę  s ie  
s ta r a ł  u d o w o d n ić ,  iż  t o n  p r o w a ­
d z o n e j p rze ze  m n ie  k a m p a n ii  w  
p rz y s z ło ś c i b ę d z ie  le p s z y ” .

Prezydent zapowiedział, że w 
najbliższym  czasie będzie się 
zarówno w  wystąpieniach pu­
blicznych ja k  i rad iow o-te le­
w izy jnych  zdecydowanie wypo­
w iada ł na podstawowe tematy, 
takie ja k  gospodarka, obrona, 
kontro la  zbrojeń oraz p rzy­
szłość k ra ju . W najbliższy w to­
rek 14 bm. Carter wystąpi z 
kom pleksowym  przemówieniem 
om awiającym  sytuację gospo­
darczą.

Z A P Y T A N Y  d la c z e g o  n a p a d ł n a  
R e a g a n a , z a rz u c a ją c  m u  ra s iz m  i 
p o d ż e g a n ie  d o  w o jn y ,  C a r te r  w y ­
c o fa ł  s ię  ze s w o ic h  p o p rz e d n ic h  
w y p o w ie d z i  i  s tw ie r d z i ł :  „ N ie  sa ­
d ze . ż e b y  R e a g a n a  m o ż n a  b y ło  n a z ­
w a ć  p o d ż e g a c z e m  w o je n n y m ” . P o d ­
s u m o w u ją c  C a r te r  s tw ie r d z i ł ,  że 
m im o  p o p e łn io n y c h  b łę d ó w , n a d a l 
u w a ż a , iż  m a  w s z e lk ie  szan se . a b v  
w y g r a ć  n a d c h o d z ą c e  w y b o r y .

ZD A N IE M  obserwatorów po­
litycznych, w  sztabie w ybor­
czym Cartera panuje frustrac ja  
z powodu stale pogarszają­
cych się w yn ików  badania opi­
n ii publicznej.

Poświęcenie cerkwi
w  W eim arze
W  O D B U D O W A N Y M  k o ś c ie le  p ra  

w o s ła w n y m  w  W e im a rz e  o d b y ło  s ie  
u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o , k tó r e  o d ­
p r a w i ł  e g z a rc h a  M e lc h iz e d e k ,  a r c y ­
b is k u p  B e r l in a .  W y r a z i ł  o n  u z n a ­
n ie  d la  w ła d z  N R D  za p ie c z o ło w ite  
o d n o w ie n ie  ś w ią ty n i .

C e r k ie w  ta  u fu n d o w a n a  z o s ta ła  
p rz e z  c ó r k ę  c a ra  r o s y js k ie g o ,  w ie l ­
k ą  k s ię ż n ę  w e im a r s k ą  M a r ie  P a w -  
ło w n ą .  Z b u d o w a n a  z o s ta ła  w  la  
ta c h  1859— 1862 1 d o  1909 r o k u  s łu ­
ż y ła  o n a  ja k o  m ie js c e  k u l t u  d la  
p r a w o s ła w n e j g m in y  w  W e im a rz e . 
W ła d z e  N R D  z d e c y d o w a ły  s ie  na  
r e s ta u r a c ję  c e r k w i  p rz e z n a c z a ją c  
n a  t o  z n a c z n e  s u m y .

Z perspektywy
tygodnia

ZA M IA ST KOMENTARZA
JAK pisze agencja TASS, w o- 

statnich dniach w Stanach Zjed­
noczonych publikowane są infor­
macje i oświadczenia oficjalnych 
osobistości różnego szczebla, w 
których podejmuje się próby 
przedstawienia w fałszywym 
świetle stanowiska Związku Ra­
dzieckiego wobec konfliktu Irak—  
Iran. Sugeruje się przy tym, że 
ZSRR mógłby ingerować w ten 
konflikt. Związek Radziecki —  pi­
sze TASS —  był i jest przeciwny 
mieszaniu się kogokolwiek w kon­
flikt irocko-irański. Stanowisko 
Moskwy jest niedwuznaczne i 
pryncypialne: wojnę należy przer­
wać, a sporne problemy dwustron­
ne powinny być uregulowane środ­
kami politycznymi i pokojowymi.

W SWIECIE O POLSCE
PRASA światowa w dalszym 

ciągu poświęca wiele uwagi spra­
wom polskim. W licznych mate­
riałach informacyjnych, komenta­
rzach itp. donoszono o posiedze­
niu Sejmu, powraca się też do 
obrad VI Plenum KC, rozpatruje 
sytuację gospodarczą kraju. Dla 
przykładu —  brytyjski „Financial 
Times" pisze o wzroście rangi gło­
sów posłów na Sejm. Włoski 
„Carrière délia Sera" pisząc o 
sprawach gospodarczych podkreś­
la, że pogarsza się sytuacja na 
rynku. Z kolei cała prasa zachod- 
nioniemiecka analizuje obszernie 
zmiany personalne dokonane przez 
Sejm. „Die Welt" pisze też, że 
ustalono dwa nadrzędne priotyte- 
ty —  budownictwo mieszkaniowe 
i produkcja rynkowa.

NA FORUM ONZ
XXXV SESJA Zgromadzenia Q-: 

gólnego Narodów Zjednoczonych 
kontynuuje debatę generalną, w 
której większość przewodniczą­
cych delegacji podkreśla związ­
ki między rozbrojeniem i umac­
nianiem bezpieczeństwa między­
narodowego a  warunkami rozwo­
ju ekonomiczno-społecznego. Pod 
koniec roku wydatki wojskowe 
świata będą przekraczać 500 mld 
dolarów, tj. równowartość ok. 6 
procent całości produkcji świato­
wej.

WOJNY LO KALNE NA  
CZARNYM LĄ D ZIE

NASILIŁY SIĘ działania militar­
ne w kilku wajnoch lokalnych 
na kontynencie afrykańskim. 
Trwa nowy etap bitwy o opano­
wanie stolicy Czadu N'Djomeny, 
przez sitły zbrojne podporządko­
wane prezydentowi Goukoui 
Weddeye. Trwa wojna o Saharę 
Zachodnią. Dochodzi do zadę­
tych walk między zbrojnymi jed­
nostkami Frontu Polisario a  ar­
mią marokańską. Na nową woj­
nę zanosi się z kolei w Ugan­
dzie. Oddziały, które dochowa­
ły wierności b. prezydentowi Idl 
Aminowi, atakują posterunki gra­
niczne od strony Sudanu i Zairu.

OBRADOWALI
BRYTYJSCY

KONSERW ATYŚCI
W  BRIGHTON zakończył się 

doroczny zjazd Partii Konserwa­
tywnej. Końcowym akcentem kil­
kudniowych obrad było wystąnie- 
nie premiero pani Margaret Tha­
tcher. „Żelazna doma" podkreśli­
ła, że jej rząd będzie realizować 
swoją strategię gospodarczą bez 
względu na koszty i skutki spo­
łeczne. Komentatorzy ocenili to 
wystąpienie jako ogólnikowe i 
nie określające sposobów rozwią­
zania narastających trudności 
gospodarczych. Tak więc —  wszy­
stko bez zmian. Zaś w polityce 
zagranicznej potwierdzono zapo­
wiadane wcześniej zbrojenia i 
prowadzenie rokowań z pozycji 
siły. (ja*)



KURIER' 11, 12, X. 1980 R. ♦  POGLĄDY #  MAGAZYN «  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN O  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4—5

Opinie o kulturze

Pragnienie 8 książek...
M IĘ D ZY  setkami spraw dziś dawcy Stanisław Bębenek („Czy dekoracji, plansz, jubiłeuszo- 

najważniejszych, ważnych i, je - te ln ik ” ) i Andrze j K u rz  („W L ” ) w ych dekoracji, 
szcze ważniejszych — usiłu je  w tygodniku „K u ltu ra ” . W żad- D yskusja nad stanem ku ltu - 
także swoje miejsce znaleźć ncj sferze upowszechniania k u l-  r y  znajdzie zapewne szersze 
ku ltu ra . Zebraliśm y k ilka  typo- lu ry , a chyba także w  żadnej odbicie w codziennej dżiałal- 
ivych op in ii — w tym  posłów, gałęzi p rodukcji, kryzys la t o- ności środowisk, związków tw ór 
którzy niedawno zastanawiali statnich nic okazał się tak głę- czyeh, w  publicystyce. Spra- 
się nad losami ku ltu ry  podczas boki, ja k  w  dziedzinie książki.., wom tym  ma być poświęcone 
sejm owej K o m is ji K u ltu ry  i Zupełnie rozpaczliw ie przedsta. również jedno z posiedzeń płe- 
Sztuki. w ia się sytuacja z książką dla narnych Sejmu w pierwszej po

Rzeźbiarz i poseł — M arian dzieci i  m łodzieży oraz z łow ię przyszłego roku. 
Konieczny — w wywiadzie te- książką naukową, techniczną i 
lew izy jnym  pr&yzndł, że śred- popularnonaukową, a także pod 
nio na jednego obywatela przy- ręcznikami akadem ickim i i k ła - 
padały rocznie 4 pozycje książ- syką lite ra tu ry  pięknej...”  
kowe, co daje nam ostatnie Poseł Ryszard H a jduk (w 
miejsce w Europie, jeśli nie Sejmie) zw rócił uwagę na przy- 
liczyć A lban ii. padki m arnotrawstwa, w  szcze-

Poseł Zygm unt Pukorski gółnośei na destrukcyjną i nie- 
przypom nia ł w Sejmie, że istnie potrzebnie” kosztowną dz ia ła l- 
je dokument m ówiący o pro- ność w tym  względzie K om ite- 
dukc ji S książek na głowę tu ds, Radia i TV. 
mieszkańca rocznie, ale uehwa ALE przejawów niegospodar. 
ła  ta nie została zx'ealizowana. ności, m arnotrawstwa, działań 
Zw róc ił przy tym uwagę na ko pozornych było w naszym ży- 
n iecność korekty planów w y- eiu ku ltu ra lnym  więcej. O nad- 
dawniczych; książek w księ- m iarze muzycznych im prez fe- 
garniach jest sporo, tyle ty lko , stiwa low ych pisał w „Ż yc iu  
że nie są to książki, których Warszawy”  Zdzisław Sierp iń-

Z dalekiego kraju” 
— film o papieżu

W ik to r JANUSZEW SKI

poszukuje czytelnik.
W sprawie książek k ilka  dni 

wcześniej zabrali też głos w y-

Muzea
w niebezpieczeństwie

CORAZ więcej muzeów za­
m yka przed tu rys tam i najcen­
niejsze swe eksponaty lub 
wprowadza pewne ogranicze­
nia.

Na przykład Parthenon w 
Atenach był ostatn io udostęp­
n iany już ty lko  naukowcom. 
S łynny angielski Tower. O x­
ford , czy francuski -Wersal 
w prow adziły ograniczenia dla 
masowego ruchu turystycznego.

Rękawiczki MM
N IEZN AN Y fanatyk kup ił 

za 1 tys. dolarów  białe ręka­
w iczki, które w jednym  ze 
swych f ilm ó w  nosiła niezapom­
niana M arilyn  Monroe. Ręka­
w iczk i pochodziły ze zbiorów 
tancerza Jacka Cole, k tó ry  spe 
c ja łizow ał się w zbieraniu róż­
nych przedm iotów należących 
do słynnych gwiazd. .

Przeżyła 8,2 promiłle
4 I - L E T N IA  w ła ś c ic ie lk a  re s ta u ra ­

c j i  w  K a is e r la u te n  (R F N )  w v n i la  
d w ie  b u te lk i  w ó d k i .  G d y  o r z y w ie ­
z io n o  ł a d o  s z o ita la  m ia ła  w e  k r w i  
8.2 p r o m i l le  a lk o h o lu ,  a w ię c  d a w ­
k ę  ś m ie r te ln a .  K o b ie ta  b y ła  n rz e z  

. p a re -  d n i  n ie p r z y to m n a ,  a le  p rz e ­
ż y ła .  J u ż  n ig d y  n ie  b ę d z ie  je d ­
n a k  z d ro w a . A lk o h o lo w y  eksces 
s p o w o d o w a ł n ie o d w ra c a ln e  z m ia n y  
w  le i  m ó zg u .

ski:
„W idzia łem  ju ż  i  takie fes ti­

wale, gdzie loięcej osób było 
na estradzie — niż na sali... 
Decentralizacja przyniosła jesz­
cze jedno — obok wzrostu am­
b ic ji terenowych, prowadzą­
cych do tworzenia nowych fe ­
s tiw a li, kongresów, konkursów, 
— całkow ite  lekceważenie 
wspólnego kalendarza im prez ... 
również i  czas trw an ia  tego ro ­
dzaju imprez w sposób nieuza­
sadniony się wydłuża, kosztem 
oczywiście sensownie pojętej 
oszczędności...n

K R Y T Y K  Andrze j Osęka w 
szkicu o fasadowości ku ltu ry  
(opublikowanym  w  nr 39 ty ­
godnika „K u ltu ra ” ) napisał: „C i, 
którzy p ilnow ali dotąd je j 
(ku ltu ry  fasadowej) funkc jono­
wania, dbali, by^ poza je j za­
sięgiem wydarzyło się jak na j­
m n ie j rzeczy istotnych... Prze­
strzegano. by książki — z ta­
k ich lub innych względów nie­
wygodne — nie ukazywały się 
w ogóle lub  w praktycznie nie- 
znaczącej liczbie egzemplarzy. 
Piętnowano i starano się b lo­
kować na różny sposób wszy­
stkie te przypadki, kiedy do 
ku ltu ry  przenikał ślad nara­
stających kon flik tó w  społecz­
nych...”

Poseł Romuald Bukowski, o- 
m awiając udział sztuk piasty 
cznych w rozwaju społeczno- 
gospodarczym k ra ju , zw rócił u- 
wagę na szereg działań pozor­
nych i w te j dziedzinie; na to, 
że rocznie wydawano grubo po­
nad m ilion  złotych na prace 
bezwartościowe, na tandetną 
propagandę w izualną w postaci

W K R A K O W IE  ekipa f i l ­
mowa z reżyserem K rzy ­
sztofem Zanussim przystą­
p iła  do rea lizac ji p ie rw ­
szych scen f ilm u  „Z  dale­
kiego k ra ju ” , Powstaje on 
w ko p ro d u kc ji angielsko- 
francusko-w losk ie j, a jego 
tematem jest życie i  dzia­
łalność papieża Jana Pa­
wła U.

NA ZD JĘC IU : fragment 
realizacji f ilm u .

wt i. i— i i l i i i R — i i | - i i 'iR i  in iw  w ■m in —Mm iiiiiihii w  rarniri mir

Wielki repertuar
„RO M EO  I JU L IA ”  jest w naszym myśleniem o dramacie, "«tuki w je j społecznym tle. od 

kulturze europejskiej symbo- naszym je jo  widzeniem. Parnie S L a k tó r “  tpiaSowon“  “ Sfadz" 
iem tra g e d ii m iłosnej w je j naj ta a tym  tłumacz, Jerzy S. S i- warunki wychowania w domu pa- 
czystszymi kształcie. Traged ii — to, określając swoją pracą jako
czy li takiiego zbiegu zdarzeń, w „spolszczenie" — a nie „prze- alltor6w ,WOr,y  ¡yiwń k i wyrazi- 
k tórym  lu dz ie  znajdują się w  kład” . Dlatego też na przykład s te , ja s n o  o k re ś lo n e , a k c e n tu ją c e  
sytuacji bez wyjścia. Ściślej: w scenografia Jana Banuchy od- b .ez p rz e ry s o w a ń  o s o b o w o ś ć  p o s ta -

sytuacji bez wyjścia w  obliczu zwierciedła nie teatr e lżbietań. c ,ś Uro w o ś ć  K a p u le t ic h  o s t rą  k re s -
obowiązujących ich praw  etycz- ski, jak nakazywałaby „p ra w - k ą  r y s u ją  K r y s ty n a  u e m s k a  i B o h -  
nych i m ora lnych. Wierność so- da” , lecz jedynie rządzące nim  ła d n y c h  M o n le k tc h  ! ’ - Si| w a Ć K o to -  
bie, wierność wobec zasad, ska- zasady, wywodzące się z dzie- g ó rs k a  i M a r ia n  N o s e k . P a ry s  
żuje ich na zagładę. dzińców przed oberżą. A więc A n d r z e ja  O r y la  p o z o s ta je  r o lą  p ó -

Tc-atr Polski otw iera sezon nie ma ku rtyn y  ni ram py, de- t r a k t » w a n ą  na  d a łe k u n  p ia n ie , mi-
sztuką Szekspira, która kon- koracje umowne, odwołujące ifcmfUtoief* J y
tynuuje w działalności te j sce- się do wyobraźni widza, sceny CAŁOŚĆ przedstawienia o- 
ny pasmo w ie lk ie j lite ra tu ry  wewnętrzne na scenie głównej, praw ja także zgodnie z trady- 
dram atycznej: p rzypom nijm y brak sprzętów, co w izualnie sce’ny elżbietańskiej, muzy.
,.Księcia Niezłomnego” , „A n ty -  równoważone jest bogactwem ^a’ j es^  to muzyka Andrzeja 
gonę”  Don Juana” , „Fanteze- kostiumów. Kurylew icza, "skomponowana
go . Dołączając do nich „Ro- przed la ty  do baletu „Romeo i
mea i Ju lię  TP potwierdza Ju lia ” . Jej głos współbrzm i z
przyjętą s ty lis tykę  prezentacji W  T p n ł r 7 * *  akcją, dopowiada i potęguje 
tych dzieł: oszczędną w w yra- 1 v W M  A C  nastrój
zie zewnętrznym , patetyczną i , -  „ z  d r o b n y c h  u c h y b i e ń : f r y -
,.aktorską”  w  słowie. O  § C. Il 3 !*Y"I zura Ewy W ro ń s k ie j  w s c e n ie  b a lu

? - \ K A  ip s t  t a  n a w a  S7P7 P -  B 1 1 p o w in n a  b y ć  u ła d z o n a , n a to m ia s t
. . . .  Je s i . l a  .n o v v a ’ , s z ? z e *  w  sc e n ie  z o jc e m  L a u r e n ty m  J u -

cmska inscenizacja Szekspira? >»■■■... ....... ......-■■■—....................... l ia  m o g ła b y  m ie ć  ro zp u szczo n e
Stefan Jaracz przed la ty  w yra . BA N U C H A dał oprawę sce- w ło s y .  T a k ż e  z b l iż a ją c y  s ię  r o n t  
z ił surową opinię: „Szekspir w  niczną służącą słowu. W suro- je k^men być słyszalny już * da' 
naszych teatrach, to kłam stwo  wość zarysowanych białych
od początku do końca (...). Pu- balkonów, umownego białego Natomiast z dużych osiągnięć 
bliczność ju ż  dobrze w ie, że miasta Werony wkomponował w ym ienić trzeba znakomicie 
będzie to w y ją tkow a p iła ". jedynie pnącą się żywą zieleń psychologicznie potraktowaną

Zaczn ijm y od „k łam stw h” . ze ściany w idow ni na ścianę scenę w  pokoju J u lii,  w znie- 
Poza współczesną u tw orow i dra sceny. Na tym  tle  rozgrywa ruchom ien iu dwojga młodych 
matycznemu inscenizacją — się tragedia miłości spleciona przed rozstaniem, 
każde odsunięte w  czasie jego z tragedią nienawiści dwóch 
wystaw ienie, staje się już ja -  rodów. Jan FRYCZ
kaś nieprawda. Jest po prostu Powracając do zdania Jara- t e a t r  p o l s k i  -  ..R o m e o  i ju- 

cza: czy „p iła ” , powiedzieć trze- l*a”  W il l ia m a  Szekspira, sp o lszcze - 
. „  • , T ,,i;„”  nle J e r z y  S. Sito, re ż y s e r ia  Ja n u szba, ze nie. „Romeo i Ju lia  j e s t  B u k o w s k i,  s c e n o g ra f.a  J a n  B a n u -  
spektaklem żywym, miejscami ch a . o p ra c o w a n ie  c h o re o g ra f ic z n e  
nawet b łyskotliw ym . Jest za- l co,n pojedynków W a ld e m a r  wd- 

, . . . .. h e łm , o p ra c o w a n ie  c h o re o g ra f ic z n esługą reżysera, ze w atmosferę , „ ny zb.Bnlow K i l iń s k i ,  m u -  
poetyckiej deklam acji, ciążące- z y k a  A n d r z e j  K u ry le w ic z ,  
go nad akcją fa ta lizm u — 
wprowadza ruch, „dzianie się

JEŚLI w jesienne chłody myśli mu w tej awongordzie do tworzy 
się o modzie, to przede wszyst- i.,, figury.
kim o tym, by skompletować u- Wysoka dziewczyna wygląda w 
biór składający się z rzeczy wy- pumpach zabawnie, ale osoba 
godnych, ciepłych i dostosowa- korpulentna — tylko jak warow­
nych do zmieniającej się jak w na baszta. Na szczęśliwą właści- 
kolejdoskopie pogody. Nie jest cielkę strzelistych nóg przyodzia- 
bowiem wcale prostą sprawą u- nq w tunikę i wąziutkie spodnie 
broć się odpowiednio na cały patrzy się z podziwem, niech no 
dzień, gdy ranki są chłodne, w jednak wbije się w taki strój o- 
południe może przygrzać słonecz sobą obdarzona przez naturę (i 
ko, a o zmierzchu siąpi dokuczli- siebie samą, niestety! Wie się 
wy deszczyk. coś na ten temat...) nadmiarem

Dla każdego coś m odnego

Praktycznie rzecz biorąc...
Na szczęście, w modzie panuje kilogramów — mamy gotowy kq- 

teraz taka dowolność, te  po cik humoru, 
pierwsze — noprowdę jest w No cóż, dawno już powiedzlo- 
czym wybierać, po wtóre zaś — no: de gustibus... Ubierajmy się 
nie rażą zupełnie rzeczy repre- więc jak chcemy, ale nie prze- 
zentujące różne style i przędziw- bierajmy się za kogoś zupełnie 
nie przy tym ze sobą zestawiane, innego.
Tak więc można nosić sportową MAGDA
kurtkę, spodnie i do tego pan­
tofle na szpilce. Można do ele­
ganckiej sukni włożyć kolorowe 
grube pończochy. Można do wi­
zytowego kostiumu włożyć wy­
sokie skórzane boty i welrraną 
myckę. Dawno już przesiały ta­
kie mezaliansowe zestawienia 
szokować, bo też przyznać trzeba, 
że jest w nich sporo wdzięku, 
pod warunkiem wszakże, że oso­
by zdobywające się na te ekstra­
wagancje moją gust i odrobinę kry 
tycznego spojrzenia na siebie.

To krytyczne spojrzenie zdało­
by się właśnie łeroz jesienią, gdy 
zaczynamy ubierać się jak ce­
bulki i gdy widać, że jednak przyj 
mują się rzeczy dotąd odrzucone: 
pękate górą spodnio, kolorowe 
rajtuzy bez stóp, obszerne kurtki 
o szerokich ramionach. Wymyślo­
no je dla ludzi I każdy może się 
ubierać jak chce, jednak prakty­
cznie rzeer biorąc — nie każde-

Co wiemy o Kaïlisto?

Tajemniczy
księżyc Jowisza
M IĘ D Z Y P L A N E T A R N E  s o n d y  ,,V o  

y a g o r ”  d o s ta rc z y ły  w ie lu  n o w y c h  
d a n y c h  o  k s ię ż y c a c h  J o w is z a  — 
K a l l i s to  ł  G a n im e d . A n a liz a  p rz e ­
p ro w a d z o n a  p rz e z  k o s m ic z n e  ap a ­
r a ty  w y k a z a ła , że K a l l i s to  sk ła d a  
s ię  z ró ż n y c h  s u b s ta n c j i  s y l ik a to -  
w y c h  i  lo d u .  W y s tę p u je  ta m  d u że  
zgę szeze n ie  k r a te ró w .  N ie k tó r e  z 
n ic h  o s ią g a ją  ś re d n ic ę  d z ie s ią tk ó w  
k i lo m e t r ó w  1 d la te g o  p r a k ty c z n ie  
b r a k  je s t  w o ln e j  p rz e s trz e n d  m ię ­
d z y  k r a te ra m i.  U c z e n i p rz y p u s z c z a ­
ją  te  K a l l i s to  Jest n a js ta r s z y m  z 
c z te re c h  n a jw ię k s z y c h  k s ię ż y c ó w  
J o w is z a  i  k s z ta łt o w a ł  s ię  o k  4 m ld  
la t  te m u  w  e p oce  in te n s y w n e g o  
b o m b a rd o w a n ia  m e te o r y ta m i.  N a 
p o w ie r z c h n i K a l l i s t o  z n a jd u ją  s ię  
d w ie  w le L k ie  w y r w y  po  o g ro m n y c h  
m e te o ra c h  —  p r z y p o m in a ją c e  M o ­
rze  W s c h o d n ie  na  K s ię ż y c u . N a j ­
w ię k s z a  w y r w a  o  ś r e d n ic y  3 ty s  
k m  m a  12 k o n c e n tr y c z n y c h  p ie r ­
ś c ie n i z m a te r ia łu  w y rz u c o n e g o  w  
w y n ik u  e k s p lo z j i .  W y b u c h  m e te o ru  
s p o w o d o w a ł s to p ie n ie  s ię  lo d u .  z 
k tó re g o  je s t  z b u d o w a n a  w ie r z c h n ia  
w a r s tw a  s a te l i ty .  N ie  s tw ie rd z o n o  
ż a d n y c h  ś la d ó w  a k t y w n o ś c i  te k to ­
n ic z n e j k tó ra  w y s tę p u je  na  G a n i-  
m e d z ie  p o ło ż o n y m  b l iż e j  J o w is z a

Scena zbiorowa z „ Romea i J u l i i ’> Foto. Zbigniew  Ryngwelski

N A  P O C Z Ą T K U  s łu ż y  te m u  sce­
n a  b a lu  d w o rs k ie g o , ro z g ry w a ją c a  
s ię  w  częśc i w  m ro c z n e j g łę b i sce ­
n y ,  d a le j  zaś p ro w a d z e n ie  p o s ta ć : 
ze z n a k o m ic ie  r o z e g r a n y m i e p iz o ­
d a m i s p o tk a ń  m ło d y c h  p r z y ja c ió ł  
i  ic h  za b a w ą  z b r o n ią .  S c e n y  w a lk  
o p ra c o w a ł W a ld e m a r  W ilh e lm ,  a 
m ło d z i a k to r z y :  K a r o l  G ru z a , A le k ­
s a n d e r  G ie rc z a k , P io t r  C h u d z iń s k : 
o p a n o w a li  tę  s z tu k ę  b e z b łę d n ie .

R o m e a , s y n a  M o n te k ic h  g ra  K a ­
r o l  G ru z a . J u l ię ,  c ó r k ę  K a p u le ­
t ic h  — E w a  W ro ń s k a . T o , co  m o ż ­
n a  n a jk r ó c e j  p o w ie d z ie ć  n a  tę m a t 
ty c h  p o s ta c i w  s z c z e c iń s k im  p rz e d ­
s ta w ie n iu .  to  to ,  że s ię  w  tę  m i ­
ło ś ć  w ie r z y .  J e s t to  o g r o m n ie  d u żo . 
n a  tra g e d ię  m iło s n ą  b o w ie m  p a ­
t r z y  s ię  z „ d z iś ” , z n a jw ię k s z y m  
z m o ż l iw y c h  d y s ta n s ó w ."  W ro ń s k a  
w y ra ż a  ją  b a r d z ie j s ło w a m i. G r u ­
za d o d a je  s w e j r o l i  o g ro m n ą  e k s ­
p re s ję  r u c h u ,  ra z e m  tw o rz ą , p o ­
w ta r z a m  w ia r y g o d n ą  pa rę .

N ia n ia  w  in te r p r e ta c j i  M a r i i  B a k -  
k i .  O jc ie c  L a u r e n ty  J e rz e g o  K o w  
na sa  i  E s k n la s . k s ią ż ę  W e r o n y  M ie  
c z y s ła w a  B a n a s ik a  są p o s ta c ia m i 
z r ó ż n ic o w a n y m i,  tw o r z ą c y m i k l im a t

Akustyczne obłoki
W IE L E  d z iw n y c h  z ja w is k  m o żn a  T a k ie  z ja w is k a  o b s e rw o w a n o  ju ż  

z a o b s e rw o w a ć  w  a tm o s fe rz e  Z ie m i,  k ie d y ś , do  n ie d a w n a  p rz y p u s z c z a - 
O s ta tn io  u c z e n i z a in te r e s o w a li  s ię  n o . że t łu m ie n ie  d ź w ię k ó w  w y s tę -  
do ść  r z a d k o  s p o ty k a n y m i a n o m a -  p u je  w  z ły c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe -  
l ia m i  a k u s ty c z n y m i.  Z w r ó c i l i  u w a -  r y c z n y c h  -  w  czas ie  deszczu  g ra -  
gę . że w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  — d u , ś n ie g u  czy  m g ły  D ź w ię k  n ie -  
n a jc z ę ś c ie j p r z y  b a rd z o  d o b r e j  p o -  s ie s ię  d a le k o  g d y  a tm o s fe ra  je s t 
g o d z ie  — w y s tę p u je  g w a łto w n e  je d n o ro d n a . O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że

u m ie n ie  d ź w ię k ó w . W  czas ie  W o j-  "c lv  w y s tę p u ją  w a r s tw y  o  ró ż n e j 
n y  S e c e s y jn e j w  A m e ry c e  P ó łn o c -  - ’ o śc i, w i lg o tn o ś c i  1 te m p e r a tu -  
n e j  z a o b s e rw o w a n o  p o dcza s  je d n e j rz e  w ó w c z a s  m o żn a  s p o tk a ć  s ię  ze 
z lo k a ln y c h -  b i te w  z a n ik  f a l  d ź w ię -  z ja w is k ie m  t łu m ie n ia  d ź w ię k ó w  
k o w y c h .  O b s e r w a to rz y  z n a jd u ją c y  C za sa m i w y s tę p u ją  tz w  a k u s ty c z -  
s ię  na w z g ó rz u  w  n ie w ie lk ie j  o d -  ne o b ło k i  — k ie d v  w  ja s n y  s łc -  
le g ło ś e i o d  p o la  b i t w y  o g lą d a l i  n e c z n y  d z ie ń  p o w ie t r z e  m o że  b y ć  
b a rd z o  w y ra ź n ie  w a lk ę  d w ó c h  50- n ie p rz e p u s z c z a ln e  d la  fa !  d ź w ię k o -  
‘w s ię c z n y c h  a r m i i  d y s p o n u ją c y c h  ‘ -b  Z d a rz a  s ię t.d w  w a r u n k a c h  
k i lk o m a  s e tk a m i a r m a t  — p r z y  b r a -  p o ja w ia n ia  s ię  s łu p ó w  c ie p łe g o  po- 
k u  J a k ic h k o lw ie k  e fe k tó w  d ź w ię -  ' r za w zn o szą ce g o  s ie  do  g ó ry  
k o w v c h  W id a ć  b y ło  d y m y  w y -  T a k a  k u r t y n a  z n a g r z a n v c h  ru -  
s t r z a łó w  a lę  m im o  s to s u n k o w o  n ie -  : ’- " m y c h  w a r s tw  p o w ie t r z a  m oże 
w ie l k ie j  o d le g ło ś c i n ie  b y ło  s ły -  s k u te c z n ie  p r z y t łu m ić  fa le  d ź w ię -  
c h a ć  ic h  o d g ło s ó w . k o w e .

NA ZDJĘCIU: K u rtka  i 
spadnie — znakom ity s tró j 
dla pań w każdym w ieku, 
ale nie w każdej wadze.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
12. X . -  18. X . 1980 r.

B A R A N  21.03.— 20.04:
M im o  c h w i lo w e g o  z łe ­
g o  s a m o p o c z u c ia  n ie  
z a n ie d b u j in n y c h  w a ż  
n y c h  s p ra w . O to c z e n ie  
c z e k a  a b y ś  s p e łn i ł  je g o  
ż y c z e n ie .

B Y K  21.04.—-21.05.:
D a w n e  z o b o w ią z a n ia  w y  
m a g a ją  d a ls z y c h  c ie r p l i ­
w y c h  z a b ie g ó w . W  p r a ­
c y  z a w o d o w e j e f e k t y  
n a d s p o d z ie w a n ie  p o -

K O Z IO U O Z E C  22.12.— 
20.01.: C z e k a  c ię  p ra c a  
d łu g o o k r e s o w a .  P r z y g o ­
t u j  s ię  d o  j e j  p o d ję c ia .  
O s o b y , k tó r e  p o łą c z ą  ją  
z w y ja z d e m  lu b  n a u k ą ,

c lo d a tk o w e  k o r z y ś c i.

W O D N IK  21.01.— 18.02..*
C ie r p l iw o ś c i ,  s p ra w a  
s ię  w k r ó t c e  w y ja ś n i.  
„C z y s te  s u m ie n ie  ś m ie ­
je  s ię  z o s k a rż e ń "  (w a ­
l i js k ie ) .  N ie b a w e m  cze-

B L IZ N IĘ T A  22 .05.- 
2L06.: P r z y ja c ie le  p o ­
w s tr z y m a ją  c ię  o d  b łę - 

•  d n e j,  s z k o d l iw e j  d e c y z j ' 
.D o b ra  ra d a  b e zce n n a  

( ro s y js k ie ) .  W ię c e j goś 
e m n o ś c i p o p r a w i n a s t r ó j  w  d o m u

R Y B Y  18.02.—20.03.:
G ro ż ą  c l  k ło p o ty  p ie n ię ­
żne . Z a u fa n i  p r z y ja c ie le  
m o g ą  p o r a d z ić ,  ja k  Ic h  
u n ik n ą ć  lu b  z m n ie js z y ć  
ic h  s k u t k i .  W  in n e  

s p r a w y  c h w i lo w o  n ik o g o  n ie  m ie ­
s z a j.

I r e n a  K A C P E R
R A K  22.0«.—22.07.: K o n ­

f l i k t  m ię d z y  a m b ic ja m i 
z a w o d o w y m i i  d o b r y m  
w s p ó łż y c ie m  r o d z in n y m  
je s t  p o z o rn y . S z u k a j 
m ą d re g o  k o m p ro m is u . 

R o d z ic ó w  u c z ą c y c h  s ię  lu b  p ra c u ­
ją c y c h  d z ie c i c z e k a  ra d o ś ć  z Ich  
p o s tę p ó w .

L E W  23.07.—23.08.: „ Z  
d w o jg a  z łe g o  n ie  w a r ­
to  w y b ie r a ć ”  (a n g ie l ­
s k ie ) .  P o c z e k a j n a  in ­
n ą  p ro p o z y c ję . N ie  o -  
b a w fa j s ię  k ło p o tó w  

p ie n ię ż n y c h ;  za d o ść  u c z y ń  p o tr z e ­
b o m  d o m u  1 n a jb l iż s z y c h .

P A N N A
N ie  z a c ią g a j 1 n ie  ż y ­
r u !  d a ls z y c h  z o b o w ią ­
za ń . B a rd z o  o s t ro ż n ie  
w y d a w a j p ie n ią d z e  

___ w ła s n e  !  m ą d rz e  d y s ­
p o n u j  s p o łe c z n y m i.  O to c z e n ie  d o ­
c e n i tw o ją  p rz e z o rn o ś ć .

W A G A  24.0».— 23.i»n
G d y  s z w a n k u je  w s p ó ł­
p ra c a  z k o le g a m i,  z a ­
s ta n ó w  s ię  k t o  b łą d z i,  

d o k ą d  s ię g a ją  r ó ż n i­
ce . Z a c z n i jc ie  o d  u s u ­

w a n ia  n a jm n ie js z y c h .  T o  w a s  p rz e ­
k o n a , że m o ż n a  s ię  p o ro z u m ie ć .

S K O R P IO N  24.18.-
22.11. : C h o ć  n u ż ą  c ię  za­
ję c ia  r u ty n o w e ,  n ie  za ­
n ie d b u j  o b e c n y c h  o b o ­
w ią z k ó w  p ó k i  n ie  p o d e j­
m ie s z  n o w y c h .  D la  u r o -

a z o n y c a  m ię d z y  18 a 20 l i s t  o p a r '  
s z y k u je  s ię  m iła  n ie s p o d z ia n k a .

S T R Z E L E C  „  23.11.
21.12. :  „ K t o  w s z y s tk o  
c h w y ta ,  w s z y s tk o  t r a c i ”  
(n o rw e s k ie ) .  S t rz e g ą c  s ię  
n a d m ia r u ,  p o d o ła s z  o -  
b o w ią z k o m  d o m o w y m

i to w a r z y s k im .  W  p r a c y  g d y  z n a j­
dą  s ię  ś r o d k i,  z n a jd ą  s ię  i  w y k o ­
n a w c y .

Krzyżówka nr 40
P O Z IO M O : 3 — n a  ś w ia t ,  8 — p o  P IO N O W O : k w a d ry g a ,  p r e r ia ,

t r a w a  p o p u la r n a  w  k r a ja c h  b a łk a ń  s t r e p to m y c y n a ,  a k tu a lia ,  k a s z k a , 
s k ic h  ł  B l is k ie g o  W s c h o d u  ( r y ż ,  p a n a m a , t r a g e d ia ,  N a p o le o n , m aU- 
b a r a n in a ,  r y b y ,  d u to  p r z y p ra w ) ,  9 n a . N e h łe tń , g ro b la .
-  w y p a r ło  g ło ś n ik i ,  10 -  bó g  T e b , N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i  — p s ik u s , f ig ie l ,  12 — p a ż d z ie r -  l i :  J . J a w o rc z y k o w s k l  — S zcze c in , 
n ik o w a  s o le n iz a n tk a , 13 -  d u ż a  u l .  W it k ie w ic z a  14/1, A . K a ń c z u -
ko ś ć , 14 -  z a łą c z n ik ,  p is m o  d o d a t-  c k a  -  T r z e b ia tó w ,  R y n e k  11/2 i  M . 
k o w e , 16 — d o  te g o  p o r tu  w  S z w e -  Z ie l iń s k a  —  S z c z e c in , u l.  Z a w a d ź - 
c j i  m o ż n a  d o s ta ć  s ię  ze S w in o u j -  k ie g o  164/4, .
ś c ia  p ro m e m , 18 -  n a  p r a lk ę  łu b  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
s a m o c h ó d , 19 -  p o d t r z y m u je  c j l  I I I  p . p o k . 53. z a m ie js c o w y m
m a s z t, 21 — d u ż e  m ia s to  w  W -  w y s y ła m y  p o c z tą , 
d ia c h  (M a h a ra s z tra ) ,  23 — r ó w n a  20

Człowiek-kompułer
REKORD w szybkim  liczeniu 

pobił 65-le tni Holender Wim 
K le in , k tó ry  p o tra fi wyciągnąć 
13 p ierw iastek ze 100-liczbowe^ 
c y fry  o 45 sekund wcześniej, 
niż w ynosił jego poprzedni w y ­
czyn. Oczywiście wszystko od­
byw ało się bez żadnych przy­
rządów do liczenia i trw a ło  za­
ledwie 8 m inu ty  i  8 sekund. 
P a n ' K le in  pracował do nie­
dawna w  europe jskim  centrum 
atom owym  w Genewie, ale o- 
becnie zaprzęgnięto tam  do 
pracy kom putery, k tóre liczą 
szybciej od niego.

Ślady wielkiego
w y b u c h u

R O Z P R O S Z O N E  w  p r z e s trz e n i k o s  
m lc z n e j  o b ło k i  w o d o r o w e  — po zo ­
s ta ło ś ć  w ie lk ie g o  w y b u c h u ,  *  k t ó ­
re g o  n a r o d z ił  s ię  n a s z  W s z e c h ś w ia t 
— o d k r y ła  g ru p a  a n g ie ls k ic h  ł  a m e ­
r y k a ń s k ic h  a s t ro n o m ó w  *  L o n d y n u  
i  C a łte c h  w  K a l i f o r n i i .  O b ło k i  te  
o b s e rw o w a n o  o d  w ie lu  la t :  u c z e n i 
p rz y p u s z c z a li ,  że  p o w s ta ły  o n e  z 
w o d o r u .  P o d s ta w ą  t e j  h ip o te z y  sa 
b a d a n ia  ś w ia t ła  k w a z a ró w  — po  
p r z e jś c iu  p rz e z  w o d o ro w e  o b ło k i.  
A n a l iz a  w id m o w a  u ja w n i ła  t y l k o  
s a m  w o d ó r  be z  ż a d n y c h  in n y c h  
s k ła d n ik ó w .  W y n ik a  z te g o . że 
c h m u r y  c z y s te g o  w o d o r u  n ie  są p ro  
d u k ta m i a k t y w n o ś c i  g w ie z d n e j i  n ie  
z o s ta ły  s k a ż o n e  p rz e z  J a k ą k o lw ie k  
d z ia ła ln o ś ć  g a la k ty c z n a -  Są o n e  za ­
te m  p o z o s ta ło ś c ia m i w ie l k ie j ,  p ie r ­
w o tn e j  c h m u r y ,  k tó r a  u fo r m o w a ła  
s ię  n ie d łu g o  p o  n a r o d z in a c h  W szech  
ś w ia ta .

S ą t o  Ś la d y  p ie rw o tn e g o  W sze ch ­
ś w ia ta ,  b ę d ą c e  z a ra z e m  p o tw ie r d z e ­
n ie m  te o r i i  w ie lk ie g o  w y b u c h u .  
O b s e rw a c je  p o z w o l i ły  ró w n ie ż  o k re ś  
l i ć  te m p e r a tu r ę  w o d o r o w y c h  o b ło ­
k ó w .  J e s t o n a  s to s u n k o w o  n is k a  ■— 
w y n o s i 300 000 K .  Ś r o d o w is k o  w e w -  
n ą tr z g a la k ty c z n e  Jest w ię c  z im n ie j ­
sze n iż  d o ty c h c z a s  p rz y p u s z c z a n o .

l ib r o m ,  24 — p ta k  d r a p ie ż n y ,  c e ­
n io n y  w  s o k o ln ic tw ie ,  25 — c z a r ­
n o m o r s k i  k u r o r t ,  d o  k tó r e g o  m o ż ­
n a  b e z p o ś re d n io  ze S z c z e c in a  d o ­
le c ie ć  s a m o lo te m , 26 — o ś r. a d m . 
d e p . G e rs , 27 — o d z n a c z e n ie , 28 — 
n a jb a rd z ie j  c z y n n i  c z ło n k o w ie  o r ­
g a n iz a c j i,  29 — w  p io s e n c e  je s t  
z im n y .

P IO N O W O : 1 — p o d o b n o  je s t
d o b ra  na  w s z y s tk o , 2 — z G o t la n -  
d ią  i  W o lin e m , 4 — p r z e ję c ie  p r y ­
w a tn e g o  m ie n ia  p rz e z  g o s p o d a rk ę  
k o m u n a ln ą ,  5 — z w ią z e k  o rg a n ic z ­
n y  b ę d ą c y  p r o d u k te m  p rz e m ia n  
a m in o k w a s u  a r g in in y ,  6 — g r u d n ia  
w y  o k re s  p o s tu , 7 — je d n o  lu b  
d w u ś la d o w y ,  15 — d u ż e  m ia s to  na d  
In ą , 17 — n a  ty m  o c e a n ie  o d b y ­
w a ją  s ię  r e g a ty  O s ta r , 19 — g ło s  
s i ln ik a ,  20 — tw o r z ą  p a ń s tw a  fe d e ­
r a c y jn e .  22 — p ta k  p o g ra n ic z a  la ­
s ó w  i  p ó l,  a n a g ra m  s ło w a  k ra k s a .

R o z w ią z a n ia  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ­
ta c h  p o c z to w y c h )  p r o s im y  p rz e s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i :  „ K u r i e r  
S z c z e c iń s k i”  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  
8, 70-550 S z c z e c in  w  te r m in ie  10- 
d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a *  
n r  40” .

P O Z IO M O : u s ta . k w a r c ,  k la s a , 
o rę t.  A d a re , u c z ta . A p ia , D y g a t,  
l ia n a .  R io n l.  m a n n a , a g a p e , g ry s , 
L a m p e , k o ź lę ,  d z y ń , n i t k i ,  I l io n ,  
A d a m .

J. D. Gilman i John Clive

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J . D . G ilm & n  a n d  J o h n  C l iv e  1977,
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re s s  L t d , ,  L o n d o n  1977

O D  A U T O R Ó W

P U L K  K G  200 — K a m p fg e s c h w a d e r  200 —- is tn ia ł  n a p ra w ­
dę . T a  w y k o r z y s ta n a  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j  B ila  b o jo w a  
b y ła  d o  te g o  s to p n ia  t a jn a ,  że p o s z c z e g ó ln e  j e j  J e d n o s tk i 
n ic  o so b ie  n ie  w ie d z ia ły ,  1 o to c z o n a  ta k ą  ta je m n ic ą ,  że 
n a w e t  d z iś  d o k u m e n ty  i  p a m ię tn ik i  n a  j e j  te m a t  —  ja k  
z g o d n ie  u t r z y m u ją  w ła d z e  a l ia n c k ie  i  n ie m ie c k ie  —  w  w ię k  
szóśc i „ z a g in ę ły ”  b ą d ź  „ z o s ta ły  z n is z c z o n e ” . A  p rz e c ie ż  p u łk  
K G  200 s ta n o w i ł  d la  a l ia n tó w  ź r ó d ło  n a jp o w a ż n ie js z e g o  z a ­
g ro ż e n ia  ł  r o z w ik ła n ie  s k o m p lik o w a n e g o  s y s te m u  je g o  d z ia ­
ła n ia  s ta ło  s ię  d la  n ic h  z a d a n ie m  p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i.

F a b u ła  t e j  p o w ie ś c i je s t  w p r a w d z ie  w y m y ś lo n a ,  a le  o p ie ra  
s ię  n a  n ig d z ie  d o ty c h c z a s  n ie  p u b l ik o w a n y c h  d a n y c h  b ę d ą ­
c y c h  p lo n e m  p o s z u k iw a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  c z te rn a s tu  
k r a ja c h .  M im o  b r a k u  o f ic ja ln y c h  a k t  K G  208, o d n a le ź l iś m y  
d o k u m e n ty ,  ro z k a z y , p r o to k o ły  p rz e s łu c h a ń  je ń c ó w  w o je n ­
n y c h  o ra z  r a p o r t y  w y w ia d u  p o tw ie r d z a ją c e  naszą  o p o w ie ś ć . 
D o ta r l iś m y  d o  b y ły c h  c -z ło n k ó w  K G  200, je d n a k ż e  to ,  co  
m o g li  c z y  te ż  c h c ie l i  n a m  p o w ie d z ie ć  b y ło  zaw sze  o k r o jo ­
n y m  o b ra z e m  r z e c z y w is to ś c i,  p o n ie w a ż  u m y ś ln ie  u k r y w a n o  
p rz e d  n im i  d z ia ła ln o ś ć  k o le g ó w  i  t e j  s a m e j fo r m a c j i .  W ię k ­
szość  z n ic h  n a w e t p o  t y l u  la ta c h  n ie c h ę tn ie  w ra c a ła  d o  
p rz e s z ło ś c i...  Z a c h o w a n ie  to  b ę d z ie  b y ć  m o ż e  m n ie j  za s k a ­
k u ją c e  w o b e c  f a k t u ,  ż e  ic h  b y ły  do w tó d ca . O b e rs t le u tn a n t 
W e r n e r  B a u m b a c h , n a j le p s z y  i  n a jc z ę ś c ie j o d z n a c z a n y  p i lo t  
b o m b o w y  L u f tw a f fe ,  a n i  s ło w e m  n ie  w s p o m n ia ł o  K G  200 
w  s w o je j  p o w o je n n e j a u to b io g r a f i i .

T a  z m o w a  m ilc z e n ia  w y n ik a  z a p e w n e  p o  czę śc i z  f ä k t u  
Łe K G  200 czę s to  k p i ł  s o b ie  z  p r a w  w o jn y  lą d o w e j.  N a  p r z y ­
k ła d  a r t y k u ł  23 p r a w a  w o je n n e g o  s tw ie r d z a :

„W uzupełnieniu zakazów zawartych w konioencjacn 
szezegotowycn, zabrania się to szczególności nadużywania 
białe} flagi, sztandaru narodowego, wojskowych Insygnióie t 
munduru nieprzyjacielu jak również oznaczeń przyjętych 
przez Konwencję Genewska".

A  je d n a k  n a w e t w y d z ia ł  h i s t o r i i  A k a d e m i i  L o tn ic t w a  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  C o lo ra d o , d o  k tó r e g o  z w r ó c i l iś m y  s ię  
o  d o s tę p n e  m a te r ia ły ,  n a d e s ła ł ta k ą  o to  o d p o w ie d ź : „ Z  p r z y ­
k r o ś c ią  in fo r m u je m y ,  i *  ż a d e n  % n a s z y c h  p r a c o w n ik ó w  n ie  
w ie  n ie  n a  te m a t  K a m p fg e s c h w a d e r  206 a n i te ż  je g o  d z ia ­
ła ln o ś c i J e ż e li p i lo c i  t e j  je d n o s tk i  l a ta l i  n a  b o m b o w c a c h  
B -17 ł  B -24, n a le ż y  p r z y ją ć ,  że Ic h  z a d a n ia  b y ły  ś c iś le  t a j ­
ne , a z a te m  w s z e lk ie  o d n o ś n e  a k ta  w o je n n e  b y ły  z d o b y w a ­
n e  p rz e z  o r g a n iz a c je  w y w ia d o w c z e  i  b y ć  m o ż e  d o  d z iś  o ta ­
cza n e  są t a je m n ic ą  w o js k o w ą ” . . , r

J e d n a k ż e  m im o  m ilc z e n ia  ś w ia d k ó w , b r a k u  a k t  i  u t r z y ­
m y w a n e j w o k ó ł  n ic h  ta je m n ic y ,  ta  w rę c z  n ie w ia ry g o d n a  
h is to r ia  p r z y b r a ła  o s ta te c z n ie  k s z ta łt  b ę d ą c y  fa k to g r a f ic z n ą  
p o d s ta w ą  n in ie js z e j  k s ’ ą ź k i.  J  . . ^

W ie le  t  n a jb a rd z ie j  fa n ta s ty c z n y c h  i  n a jm n ie j  p r a w d o p o ­
d o b n y c h  z d a rz e ń  tu  o p is a n y c h  z d a r z y ło  s ię  n a p ra w d ę .

O lbrzym i Boeing B-17 dogorywał w pow ietrzu opa­
dając z wysokości 450 m etrów  dzielących go od lśn ią­
cej powierzchni morza. Przybliżający się, zasnuty 
żółtawą m giełką brzeg zlewał się z prom ienistą  siat­
ką pęknięć i  n ierów nym i dziuram i w  rozb ite j p lekst- 
glasowej osłonie dziobu.

Z czterech s iln ików  oba wewnętrzne m ilczały. Pra­
w y zewnętrzny s iln ik  ryczał na pełnych obrotach, 
starając się utrzym ać bombowiec w  locie, lew y za­
tyka ł się, w y ł rozdzierająco w kró tk ich  przypływ ach  
mocy i znów się zatykał. Siedzący w  zdewastowanej 
kabinie p ilo t zerkał co ja k iś  czas na strum ień oleju, 
k tó ry  tryska ł raz po raz z pękniętego zbiornika  
i  sp łyną ł po skrzydle zalewając bialo-granatową  
gwiazdę — godło amerykańskiego lo tnictwa.

To było wszystko, na co mógł sobie pozwolić. Sie­
dzia ł przygarbiony, ani d rgną ł na w ietrze wdziera ją­
cym się przez rozbitą osłonę z szybkością 290 km  na 
godzinę, i z całych s ił napierał na drążek sterowy, 
starając się utrzym ać przód samolotu ja k  najniże j, 
żeby Boeing nie stanął dęba i  tite runą ł w  dół. Przez 
ryk  w ichury  słyszał niewyraźnie skrzypienie i  trza­
ski rozpadającego się pow oli bombowca.

Dwa 88-m ilim etrow e pociski, k tó re  dosięgły B-17 
nad wyspą Wangerooge, nie zniszczyły go co prawda 
od razu, ale praktycznie un iem ożliw iły  kontro lę lo ­
tu. Dźwignie Jclap wyważających, służące do niezbęd­
nej przy lądowaniu zmiany kąta nachylenia samolo­
tu, w is ia ły  bezużytecznie na splątanych przewodach 
zaklinowane ja k  przed zrzutem bomb, sprawiając, że 
ty ł Boeingu nieodwracalnie ciążył w dół. Nie działa­
ła instalacja hydrauliczna ani te lefon pokładowy. 
Z górnego Strzelca pozostały ty lko  nogi, jego głowa 
i  tors utonęły w  Morzu Północnym, sto k ilom etrów  
od brzegu.

Dalej, za tym i ludzk im i szczątkami, przez długą na 
ponad dwa m etry  i szeroką na m etr dziurę w yb itą  
przez pierwszy pocisk wpadało do środka rozpędzone 
powietrze. G w ałtow ny pożar, k tó ry  rozszalał się w  
chipilę potem, osm alił ściany kad ł' >a. ale teraz już 
nic się nie paliło. Postarał się o to d rug i pocisk, k tó ­
ry  eksplodował w parę sekund później tuż przed pra­
wym  skrzydłem.

( c d n )
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M U Z Y C Z N Y  —  ..Z b ó je c k a  o b e rż a ”  
g . 19.45 ( w  n ie d z ie lę  g . 16); P O L S K I 
—  „ B io r ę  z to b ą  ś lu b ”  g . 17 (S a la  
P r ó b  — s o b o ta ) :  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ F a c h o w c y ”  g. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P L E C IU G A  — „ B a jk a  o  E m i lu ”  
g . 17 ( w  n ie d z ie lę  g . 11).

B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ S z a ta n  z 
V I I  k la s y ”  g . 15.30 — p o i . ;  „ N ie ­
w ie r n a  *é o n a ”  g . 17.45, 20 — f r a n c .  
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) —  „ P r z e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ”  g . 13, 17, 21 ( w  n ie d z ie lę  ta k ż e  
g . 9) — U S A ; D E L F IN  ( te l .  468-78)
— „ R y c e r z ”  g . 13.15, 15.45, 18. 20.15 
( w  n ie d z ie lę  g . 15.45, 18. 20.15) — 
p o i . ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ P i r a t ”  
g . 16.30 (n ie d z ie la )  — m e k s .;  H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  —  „ P r z y g o d y  
C a l in e c z k i”  g. 12.30 — ja p . ;  „G rz e s z ­
n y  ż y w o t  F r a n c is z k a  B u ły ”  g . 13.30 
( n ie d z ie la )  — p o i. ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) —  „ H a ł r ”  g . 9, 11.15, 13.30. 16, 
18.15, 20.30 (s o b o ta  1 n ie d z ie la )  — 
U S A ; K O R A B  — „ C h ło p ie c  z b u ­
r z y ”  g . 13.15 (n ie d z .)  —  a u s t r a l . ;  
M A R S  ( te l.  78-40-80) —  „ R e k s io w a  
je s ie ń ”  g . 11 —  p o i . ;  „ B l i s k ie  s p o t­
k a n ia  3 s to p n ia ”  g . 17, 19.30 (n ie ­
d z ie la )  —  U S A ; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  
•— „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g . 16 ( n ie ­
d z ie la )  —  a n g . ;  „ P .S .”  g. 18 (n ie d z .)
—  N R D ; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —
„ S k a r b ”  g . 15.30 —  p o i . ;  „ Z e m s ta  
r ó ż o w e j p a n t e r y ”  g. 17 (n ie d z .)  — 
a n g . ;  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) —
„S z c z ę ś c ie  w o i i c y n ie ”  g . 15 — 
N R D ; „ N ie  m a  s p r a w y ”  g . 17, 19 
(n ie d z .)  —  f r a n c . ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”  g. 
17 (s o b o ta )  — p o i . ;  „ P r z y g o d y  C a ­
l in e c z k i ”  g. 11. 12.30, 14. 15.30 (w  
n ie d z . ta k ż e  g . 9.30) —  ja p . ;  „ A k t o ­
r z y  p r o w in c jo n a ln i ”  g . 18, 20 — 
p o i . ;  „ P o l i c ja  d z ię k u je ”  g . 22 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la )  —  w l . ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ S z a n s a ”  g. 15, 17 — 
p o i . ;  „ Id e a ln a  p a r a ”  g . 19 (n ie d z ie ­
la )  —  U S A ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ S p o tk a n ie  n a  A t la n t y k u ”  g. 
15 —  p o i . ;  „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 17, 
19 (n ie d z ie la )  —  w ł . ;  T R A N S  — 
„ N o c e  i  d n ie ”  (cz . I )  —  g . 17. 20 
( n ie d z ie la )  — p o i. ;  B A J K A  ( P o lic e )
—  „ O jc ie c  k r ó lo w e j ”  —  g . 17, 19 
(n ie d z ie la )  —  p o i. ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  —  „ o  d w ó c h  ta k ic h  co 
u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 16 —  p o i . ;  „S a n  
B a b i l la  g o d z . 20”  g . 18 (n ie d z ie la )
—  w ł . ;  D A R  (S ta rg a r d )  —  „ C z ło ­
w ie k  z  m a r m u r u ”  (cz . I  i  I I )  — p o i. ;  
„C u d z e  p ie n ią d z e ”  —  f r a n c . ;  I N A
—  „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  —  U S A ; 
„ C m a ”  ( n ie d z ie la )  —  p o i . ;  G R Y F  
( G r y f in o )  —  „ P o r w a n ie  S a v o i”  
( n ie d z ie la )  — p o i. ;  R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  — „ S z a lo n e  d n i ”  — ju g . ;  „12  
p r a c  A s t e r ix a ”  (n ie d z ie la )  — f r a n c . ;  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ C z e r w o ­
n y  K a p t u r e k ”  — p o i. ;  „ J e n n y  i  
T o b y  w ś ró d  z w ie r z ą t ”  g . 17, 19 ( n ie ­
d z ie la )  —  U S A ; W IS Ł A  (G o le n ió w )
—  „ D z ie ń  W is ły ”  —  p o i . ;  „ P r z y g o ­
da  a r a b s k a ”  — a n g . ;  „ O m e n ”  ( n ie ­
d z ie la )  —  a n g . ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  —  „S z c z ę k i I I ”  g . 18 — 
U S A ; „ M a ła  M i ”  g . 17 —  p o i . ;  „ P a ­
n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  g . 18 (n ie ­
d z ie la )  — f r a n c .

P O R A N K I

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ C o la r g o l  s z e r y fe m ”  g.
14.30 —  p o i. ;  H E T M A N  —  „ P o d w o d ­
n a  w y c ie c z k a ”  g. 11.30 — p o i. ;  K O ­
R A B  —  „ I m ie n in y  c io c i ”  g . 11, 12
—  .p o i. ;  l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ F i ­
g la r n y  m iś ”  g . 15 — p o i. ;  P IO N IE R
—  „ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”  g . 17; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ B a łw a n e k  
p ły n ie  d o  A f r y k i ”  g. 13.30 — N R D ; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ P o ­
d ró ż  d o  A f r y k i ”  g . 14 — p o i. ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  
g . 12 — p o i.

C Y R K  — p l .  B o ry s z a  —  s o b o ta  — 
g. 15 1 18; n ie d z ie la  —  g . 14 i  17.15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  I  — G a le r ia  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j — P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  t  000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h .: K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ió w  
rz e m io s ła  na P o m o rz u  Z a e h o rtn tm  
g . 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze­
c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s ­
n o ś c i.  „N a s z  S z c z e c in ”  — d o k u m e n ­
t y  35 -le e ia  g. 9— 15; Z A M E K  B W A  
—  m ie d z , w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  — 
„ D z ie c i  te g o  ś w ia ta ”  g . 11— 18; 
T E A T R  P O L S K I -  fo y e r  -  w v -  
s ta w a  p la k a tu  o te m a ty c e  a r c h i ­
t e k to n ic z n e j  (c z y n n a  p rz e d  s p e k ­
ta k le m ) :  S A L O N  M E L O M A N A  — 
p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8 — ry s u n e k  
J a n u s z a  S J a n o w s k ie g o  g  11—19

N IE D Z IE L A  —  m u z e a  c z y n n e  od  
Z . 10 d o  16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie ­
c h a  7; C H IR U R G IA  —  P o m o rz a n y  
I I ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r ­
g i ;  W E W N Ę T R Z N Y  —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
18— 7 D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — R. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g  20—7; N a d  O d ra  18 — 
g . 8— 19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — R. 8—20.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  
L u b e ls k ie j  1 ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y ­
Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  
7 ; C H IR U R G IA  —  P o m o r z a n y  I I I ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  W E ­
W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .  

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś ­
c i  N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś ­
c i N a r o d o w e j  12 —  p d  g . 8 — c a ­
łą  d o b ę  (w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) .

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  -  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7 A  — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł ­
C Z Y N  N a d  O d ra  2 0 — te L  239—422, 
P O D J U C H Y . p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  
612-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te L  425-25 
1 446-46 -  g . 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16: 
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55 

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A
A l .  W y z w o le n ia  37 —  g. 11—16; a l.  
W o j.  P o ls k ie g o  52 —  g . 15—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.20 R a d a r .  15.40 O b ie k ty w .  16.15 O fb i  
ta .  16.45 „ W o jn a  p la n e t ” . 17.10 „ T e le -  
g o l” . 17.40 S t u d io  8 za p ra sza . 17.50 
W ę d r ó w k a  je d n e j  t o r e b k i .  18.05 
„ D a l ”  f e l ie to n  f i l m .  18.15 W ę d ró w ­
k a  je d n e j  to r e b k i  (c z . I I ) .  18.35 P r o ­
g ra m  p u b l ic .  18.50 D o b ra n o c . 19 
„ S z k o ła ”  19.30 D z ie n n ik .  20.10 „ Z a ­
m e k  p u ła p k a "  f i lm .  21.50 S tu d io  8.
22.30 Z b l iż e n ia .  22.50 P o r t r e t  (ga ­
w ę d a ) .  23 D z ie n n ik .  23.15 K r o n ik a  
K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .  23.35 S tu  
d ło  8. 0.05 „ M ia s to ”  f i l m  sens. U S A .

P R O G R A M  I I

16.35 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia .  17.15 
„ W o jn a  d o m o w a ” . 18.10 „ T a r a t a i ”  — 
f i l m  d o k .  19 P io s e n k i t y g o d n ia .  19.10 
K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.10 
T V  m u s ic - h a l l .  21.20 „ N ie  ta  to  
in n a ”  — p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
21.50 „M Ó J  L o n d y n ” . 22.40 „ N ie  ta  
to  in n a ”  c z . I I .  23 W ie rs z e  n a  d o ­
b ra n o c .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.20 T T R  ' —  U p r a w a  r o ś l in .  6.50 
T T R  — M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .  7.40 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w .  8.25 
T e le w iz ja d a .  9 T e le ra n e k .  10.45 
„ J e s t  w  o r k ie s t r a c h  ja k a ś  s i ła ” .
11.10 L e n in o .  11.45 U ro c z y s ta  o d p r a ­
w a  w a r t .  12.35 D z ie n n ik .  12.55 R o l­
n ic z e  r o z m o w v . 13.45 D la  d z ie c i 
L e g e n d y  —  P o s ą ż e k  J u r a t y .  14.15 
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 15.00 L o s o w a ­
n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.10 T y lk o  
w  n ie d z ie le .  15.15 . .Z '  o r łe m  na  
c z a p c e ” . 15.30 Z a m k o w e  s p o t­
k a n ia  z p r o f .  A . G ie y s z to re m . 
15.45 F i lm y  C h a r l ie  C h a p lin a .  
16.16 J a k i  n a p ra w d ę  je s te m  — K a ­
z im ie r z  K u tz .  16.55 G ło s  w  S e im ie  
— J a n u s z  P r z y m a n o w s k i.  17.15 S z la ­
k i  k u l t u r y  p o ls k ie j  cz . I .  17.45 W  
c z te ry  o c z y  —  d y s k u s ja . 18.05 7  k a ­
le n d a rz a  S tu d ia  8. 18.25 l i t e ­
r a c k a  N a g ro d a  N o b la  1980 —  C ze­
s ła w  M iło s z .  19.05 W ie c z o r y n k a .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 „ Z  b ie g ie m  
l a t  z b ie g ie m  d n i ” . 21.20 X  K o n ­
k u r s  C h o p in o w s k i.  21.50 S p o r to w a  
n ie d z ie la .  22.10 K a b a re t  je s z c z e  s ta r -  
s z v c h  p a n ó w  —  „ K w i t n ą c e  s zcze b ­
le ” . 22.55 T e o d o ra  P a rn ic k ie g o  p rz e  
k u w a n ie  h i s t o r i i  w  l i t e r a t u r z e  — 
cz . 2.

P R O G R A M  I I

10.50 „ N ie z w y k łe  p r z v g o d y  R o b in  
H o o d a ” . 12.15 , 7. b ie g ie m  la t ,  z b ie ­
g ie m  d n i "  13.25 W ie lk a  G r a .  14.20 
J a k  t o  z d z ie w c z y n a . 15.15 ^ u k » " * «  
d o  d r z w i .  15.30 M u s ie  h a l l .  13.10 
S p o r to w a  n ie d z ie la .  17.45 „ T a  n a sza

m a ła  Z ie m ia ” . 19 S ta r s i p a n o w ie  p r o  
p o n u ją .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ Ż y c ie  
n a  Z ie m i ” . 21.15 D w o je  lu d z ie n k ó w . 
21.50 S t a r e  K in o  —  „C z y s te  s z a le ń ­
s tw o ”  —  f i l m  U S A .

U W A G A ;  T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  
z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.10 F i lm .  15.30 P r o g r a m  
d la  d z ie c i.  16 P r o g r a m  z R o s to c k u .
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  „ P r z y g o d y  
n a  h is z p a ń s k ic h  u l ic a c h ” . 19.25 P r ó g  
n o ż a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
m u z y c z n y .  21.40 K r o n ik a .  21.55 F i lm  
w ł .  „ P r a w o  d la  p o z b a w io n e g o  p r a ­
w a " .  23.30 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i.  10.30 
S z tu k a  T V .  11.35 „ P o d r ó ż  p rz e z  w ie ­
k i ” . 12 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 12.25 
Ś w ia t  n a  Z a c h o d z ie . 12.50 W ia d o ­
m o ś c i,  k r o n ik a .  13 F e s t iw a l  P rz e b o ­
jó w  — D re z n o  80. 15 P o le c a m y ..
15.10 „ H o d o w la ” . 15.30 W  k r a in ie  
b a ś n i.  16 B e r l in .  17 W ia d o m o ś c i.
17.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ S ia d  z a g in io n e g o ” . 21.30 
P r z e d s ta w ia m y  n o w e  k s ią ż k i .  22.30 
K r o n ik a .  22.45 B e r l iń s k ie  D n i  T e a ­
t r u  1 M u z y k i .  23.15 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17 A u d y ­
c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  17.30 R a d io k u -  
r ie r .  18 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  
18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 
M u z y k a  p o p u la r n a .  19.15 W a rs z a w ­
s k a  o r k ie s t r a  P R iT V .  19.30 T rz e c ia  
s t r o n a  m e d a lu .  21.05 R e p o r ta ż  z 
K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 22.23 
G d a ń s k  n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23 
W ita  W a s  P o ls k a .  0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c n e  
S tu d io  „ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

15.05 M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 
16 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
16.40 C z y  z n a s z  tę  k s ią ż k ę ?  17 Z  a r ­
c h iw u m  ja z z u .  17.20 „ K a r p a tc z y k a -  
m i  n a s  z w a l i ” . 17.40 C zas ro z l ic z e ń . 
18 M u z y c z n e  a r c h iw u m .  18.25 P le ­
b is c y t  S t u d ia  „ G a m a ” . 18.40 C zas  i  
lu d z ie .  19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.55 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  20.10 W ie n e r  
F e s tw o c h e n  1980. 21.40 Ig o r  S t r a w iń ­
s k i  — K o n c e r t  na  fo r t e p ia n  i  i n ­
s t r u m e n ty  d ę te . 22 R a d io k a b a re t .  
23 M u z y k a  d a w n a . 23.35 C o  s ły c h a ć  
w  św iećc ie?  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra -

P R O G R A M  I I I

16 D y m  z p a p ie ro s a . 16.30 B o ssa  n o ­
v a . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 N o w e  tw a r z e  f r a n c u s k ie j  p io ­
s e n k i.  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  
19 M u z e u m  z d u c h e m . 19.20 G ra  
A d a m  M a k o w ic z .  19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 ,,W  k r ę g u  e n ig n a y ” . 20
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z ­
da  7 w ie c z o ró w .  22.15 T e a t r z y k  „ Z ie  
lo n e  O k o ” . 22.45 R o m a n s e  te a t r u  
R o m e n . 23 „ K a le n d a r z ” . 23.05 J a m  
S e ss io n .

P R O G R A M  IV

15.05 R e p o r ta ż  z K o n k u r s u  C h o p i­
n o w s k ie g o .  16.05 K o d e k s  1 k ie r o w n i ­
ca . 16.40 P A W . 16.55 Z  p o r tó w  1 
m ó r z .  17 T y l k o  s te re o . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 N a s z  w k ła d  
w  z w y c ię s tw o .  19 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  19.30 R e p o r ta ż  z K o n k u rs u  
C h o p in o w s k ie g o .  20.15 S tu d io  S te ­
re o . 22.10 K o s m o s  b l i s k i  i  d a le k i.
22.30 T w ó r c y  n a u k i  i  n o w e j  te c h ­
n ik i .  22.50 P ie ś n i C z a jk o w s k ie g o .

N IE D Z IE L A

9.05 M a g . w o js k o w y .  10.25 T e a t r  d la  
d z ie c i.  11 R e p o r ta ż  z K q n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o .  11.55 U ro c z y s ta  o d ­
p r a w a  w a r t .  12.20 W  s a m o  p o łu d n ie .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  —  „ H is to r ia  
je d n e j p r z y ja ź n i ” . 19 D z ie n n ik  w ie ­
c z o rn y . 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 R e ­
p o r ta ż  z K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 
22 A p o l l i n a r ia ” . 23.15 R e w ia  p io ­
se n e k . 23.45 S tu d io  J a z z o w e .

P R O G R A M  I I

7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 M u z y k a  
B a c h a . 8.35 M u z y k a  H a e n d ła . 9 
T r a n s m is ja  m s z y  ś w . z k o ś c io ła  św . 
K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10 N ie d z ie l ­
n e  s p o tk a n ia .  12.10 M u z v k a  s y m fo ­
n ic z n a . 13.25 T e a t r  P R  „ T r e n ” . 14.35 
G r a j  g r a c y k u . . .  15 T e a tr  d la  m ło ­
d z ie ż y . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
16.30 P o d w ie c z o r e k  o r z v  m ik r o fo n ie .
18 N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń . 18.35 
F e l ie to n .  13.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
19 Z ło te  P ie rś c ie n ie .  19.20 S tu d io  
M ło d y c h .  20 A r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a ­
r e tu .  21 W o js k o ,  s tr a te g ia ,  o b r o n ­
n o ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 
M u z y k a  h is z p a ń s k a . 22.30 W ie c z ó r  
h is z p a ń s k i.  23 Z  d z ie jó w  m u z y k i  
s ta r o p o ls k ie j .  23.35 P u b l ic y s ty k a .
23.40 M u z y k a  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

9 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 9.30 W  s t ro n ę  
k u l t u r y .  9.50 W  n a s t r o ju :  10 „60 m i­
n u t  n a  g o d z ą c ” . 11 O r k ie s t r a  K a r e -  
la  V in c h a . 11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  
m u z y c z n a . 12 Z e  w s p o m n ie ń  g e n . 
B e r l in g a .  12.25 Z  s a l k o n c e r to w y c h .  
13.20 P r z e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.30 
Z  m u z y c z n e g o  a r c h iw u m .  15 ..U ro ­
d z e n i n a  p o c z ą tk u  w ie k u ” . 15.20 W  
o b ję c ia c h  ro z k o s z y . 16 L i te r a c k ie  
u p o d o b a n ia , 16.15 J im i  H e n d r ix .  17

Dziś finał

Kto zdobędzie
puchar „Kuriera"?

Z  WIELKIM trudem działacze Sporty realizują harmonogram 
gier turnieju tenisowego o puchar „Kuriera Szczecińskiego". Pra­
wie codziennie pada deszcz, wiele spotkań musiano więc odło­
żyć na późniejszy termin. Ale zbliżamy się już do finiszu, który 
nastąpi prawdopodobnie dzisiaj.

W  ćwierćfinałach, które zakończyły się wczoraj występowali- 
Jarosław Król (Sparta), Henryk Cieślak (działacz Spartyi, Ire­
neusz Maciocha (student Politechniki Szczecińskiej), Jarosław 
Ooala (Sparta), Wiesław- Kazaniszyn (pracownik OPGK), Renata 
Morcinowska (Sparta), Sylwester Piesiewicz (oldboy), Dariusz 
Hrynkiewicz (Sparta). Tak więc w ćwierćfinałach występowało 
przedstawicielka płci pięknej —  Renata Marcinowska, która nie 
źle sobie rddziła w pojedynkach z mężczyznami.

Dziś o godz. 14 rozpoczną się dalsze qry. Organizatorzy 
mają nadzieję, że także dzisiaj uda im się doprowadzić turniej 
do końca —  tj. wyłonić zwycięzcę. Przypominamy, że triumfa­
tor tej imprezy otrzyma puchar redakcji .„Kuriera Szczeciń­
skiego".

Imprezy sportowe
R O B O T A

G o d z . 14 —  k o r t y  W O S T iW  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  — d .c . t u r n ie ­
j u  te n is a  z ie m n e g o  o  p u c h a r  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , g r y  f in a ło ­
w e .

G o d z . 15 — h a la  W O S T iW  p rz y

Mistrzowie świata 
contra „Polska B“
N A S I  p i łk a r z e  w  n ie d z ie lę  (g o d z . 

21) n a  s ta d io n ie  R iv e r  P la te  s p o t­
k a ją  s ię  z re p re z e n ta c ją  A r g e n t y n y .  
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  t r e n e r z y  
p r z e c iw k o  m is t r z o w i ś w ia ta  c h c ie l i  
w y s ta w ić  n a js i ln ie js z y  s k ła d . T y m ­
cza se m  g ra ć  b ę d ą ... r e z e rw y . B ę ­
d z ie  to  w ię c  p o je d y n e k  A r g e n ty n a  
—  „ P o ls k a  B ” . P o d  w o d z ą  t r e ­
n e ra  K u le s z y ,  d o  B u e n o s  A ir e s  o d ­
le c ie l i :  b r a m k a rz e :  M o w l ik  i  K o ­
s t r z e w a ; o b r o ń c y :  D z iu b a , R u d y , 
B a rc z a k , Z m u d a , .Z a łę ż n y  i  M o ty ­
k a ;  r o z g r y w a ją c y  i n a p a s tn ic y :  
S k r o b o w s k i,  L ip k a ,  S m o la re k , P a ­
ła sz , C io łe k ,  T e r le c k i ,  M L łc z a rs k i i 
O k o ń s k i.

D IE G O  M A R A D O N A  I  IN N I  
N A  „ R IV E R  P L A T E ”

N IE  w  ś ro d ę , a w  c z w a r te k  o 
p ó łn o c y  ro z e g ra n e  z o s ta ło  w  B u ­
enos A ir e s  p ie rw s z e  z  tr z e c h  s p o t­
k a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  re p re z e n ­
t a c j i  p i łk a r s k ie j  A r g e n t y n y .  T r e n e r  
M e n o t t l  p r a g n ie  r o z g ry w a ć  te  s p o t 
k a n ia  w  c y k lu  c z a s o w y m , s to s o w a ­
n y m  p o d cza s  m is t r z o s tw  ś w ia ta  — 
co  t r z y  d n i .  A  w ię c  w  c z w a r te k  
(9 b m .)  z B u łg a r ią ,  w  n ie d z ie lę  (12 
b m .)  z P o ls k ą  i  w  ś ro d ę  (15 b m .)

Z  B u łg a r a m i A r g e n ty n a  g r a ła  d o ­
ty c h c z a s  t r z y k r o tn ie ,  w s z y s tk ie  m e  
cze  w y g r y w a ją c :  1:0 w  1962 r . ,  3:1 
w  1978 r .  i  2:1 w  1979 r .  D la  r e p re ­
z e n ta c j i  A r g e n t y n y  m e c z e  z B u ł ­
g a r ią ,  P o ls k ą  i  C S R S  b ę d ą  s p r a w ­
d z ia n a m i p rz e d  u d z ia łe m  w  „ m i ­
s tr z o s tw a c h  m is t r z ó w ” , k tó r e  ro z e ­
g ra n e  z o s ta n ą  w  k o ń c u  r o k u  w  
U r u g w a ju  z u d z ia łe m : A r g e n ty n y ,  
B r a z y l i i ,  R F N , W ło c h ,  H o la n d ii  i 
U ru g w a ju .

Z Maltą we Włoszech?
N IE D Z IE L N E  s p o tk a n ie  z  A r g e n ­

ty n ą  m ia ło  b y ć  je d n y m  z e ta p ó w  
p r z y g o to w a ń  d r u ż y n y  d o  w y s tę p ó w  
w  e l im in a c ja c h  d o  M u n d ia l  82. T o  
p rz e c ie ż  ju ż  7 g r u d n ia  g r a m y  m ecz  
z M a ltą .  G o s p o d a rz e m  te g o  s p o tk a ­
n ia  Jest M a lta .  O k a z u je  s ię  je d n a k ,  
że n a  t e j  w y s p ie  n ie  m a  b o is k  t r a ­
w ia s ty c h .  M a l ta ń c z y c y  s z u k a ją  w ię c  
s ta d io n u  po za  s w y m  k r a je m ,  na  
k tó r y m  z m ie rz ą  s ię  z P o ls k ą . P o ­
d o b n o  w  g rę  w c h o d z i I t a l ia .

W E  L W O W IE  ro z e g r a n o  r e w a n ­
ż o w y  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  p i ł ­
k a r s k ic h  r e p re z e n ta c j i  j u n io r ó w  
Z S R R  i  P o ls k i.  P o d o b n ie  ja k  
p ie rw s z y ,  z a k o ń c z y ł s ię  o n  r e m i ­
se m , t y m  ra z e m  0: 0.

I I  L IG A

W  Z A L E G Ł Y M  m e c z u  I I  l i g i  p i ł ­
k a r s k ie j  O l im p ia  P o z n a ń —L e c h ia  
G d a ń s k  1:0.

u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — 
E n e r g e ty k  P o z n a ń .

G o d z . 15 — h a la  W D S  —  d . C. S p a r  
t a k ia d y  F e d e r a c j i  S p ó łd z ie lc z y c h  z 
K D L  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .

G o d z . 15.30 — b o is k o  p r z y  u l .
M ie r n ic z e j  w  D ą b iu  — m e c z  p i ł k i  
r ę c z n e j k o b ie t  o m is t r z o s tw o  k la ­
s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  D K S  D ą ­
b ie  — S ta r t - A d m ir a  G o rz ó w .

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e cz  p i ł k i  rę c z ­
n e j  k o b ie t  o m is t r z o s tw o  1 l i g i  P o ­
g o ń  — A Z S  W ro c ła w .

G o d z . 18 —• s a la  T M  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  — m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S t a l  S to c z n ia  I I  —• 
A Z S  A W F  G o rz ó w .

G o d z . 19.30 — s a la  L O  1 p r z y  a l. 
P ia s tó w  — m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  A Z S  P o l i t e c h n ik a  —  
Z n ic z  G o rz ó w .
S T A R G A R D

G o d z . 18 —  s a la  SP  1 p r z y  u l .  P o ­
p ie la  —  m e cz  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia  
S ta r g a rd  —  S p ó jn ia  G d a ń s k . 
N O W O G A R D

G o d z . 16 — b o is k o  p r z y  p l.  X X -  
le c ia  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  P o m o r z a n in  N o w o ­
g a r d  — A Z S  P o z n a ń .
Ł O B E Z

G o d z . 14 —  h ip o d ro m  P S O  —  je ź ­
d z ie c k ie  m is t rz o s tw a  o k r ę g u  w  sko  
k a c h  i  u je ż d ż a n iu .
N IE D Z IE L A

G o d z . 10 i  12 —  h a la  W D S  — d .c . 
S p a r ta k ia d y  F e d e r a c j i  S p ó łd z ie l­
c z y c h  K D L  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .

G o d z . 10 — s a la  L O  1 p r z y  a l. 
P ia s tó w  — m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  A Z S  P o l i t e c h n ik a  —  
Z n ic z  G o rz ó w .

G o d z . 10 — s a la  T M  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  —  m e c z  s ia tk ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S ta l S to c z n ia  I I  — 
A Z S  A W F  G o rz ó w .

G o d z . 11 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  k o b ie t  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  A Z S  W ro c ła w .

G o d z . 12 — b o is k o  p r z y  u l .  M ie r ­
n ic z e j  w  D ą b iu  — m e cz  p i ł k i  rę c z ­
n e j  ju n io r ó w  D K S  D ą b ie  —  S t a r t  
P o s n a n ia .

G o d z . 15 —  h a la  W O S T IW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — P a ­
t r i a  B u k .
S T A R G A R D

G o d z . 10.30 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia  
S ta r g a rd  — S p ó jn ia  G d a ń s k .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  C e­
g la n e j  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
B łę k i t n i  S ta r g a rd  —  W is ła  T c z e w . 
P Y R Z Y C E

G o dz . 11 —  s ta d io n  O S iR  p r z y  u l .  
S p o r to w e j  — je s ie n n e  b ie g i  p rz e ła ­
jo w e .
N O W O G A R D

G o d z . 12 —  b o is k o  p r z y  p l .  X X -  
le c ia  —  m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  P o m o r z a n in  N o w o ­
g a rd  —  E n e r g e ty k  P o z n a ń .
Ł O B E Z

G o d z . 9 1 14 —  h ip o d ro m  PS O  —
d .c . je ź d z ie c k ic h  m is t r z o s tw  o k r ę g u  
w  s k o k a c h  i  u je ż d ż a n iu .  
Ś w i n o u j ś c i e

G o d z . 11 —  p la c  R y b a k a  —  s ta r t  
d o  b ie g u  u l ic z n e g o .

Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 
20 J a zz  p ia n o  fo r t e .  20.40 P o ls k ie  
s p o tk a n ia  z  T o m a s z e m  M a n n e m . 21 
M u z y k a  p o w a ż n a . 21.30» G o m ó łk o w e  
m e lo d y je .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  23 „ K a le n d a r z ” . 23.50 
„ P o r t r e t  K a n t a ” . 24 M ię d z y  d n ie m  
a s n e m .

P R O G R A M  I V

F o n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 C z y  zna sz  
m a p ę  ś w ia ta ?  12.05 T e a t r  K la s y k i  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  13.10 K lu b  
O l im p i jc z y k ó w .  13.30 S tu d io  S te re o  
za p ra sza . 14.10 C e r e m o n ia ł i  o b y c z a j 
w o js k o w y .  14.40 M u z y k a  z je d n e j 
p ł y t y .  15.05 R e p o r ta ż  z X  K o n k u r ­
s u  im .  F r .  C h o p in a . 16.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 15.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  18 R a d io la ta r n ia .  
18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 19 
R e p o r ta ż  z X  K o n k u r s u  im .  F r .  C h o  
p in a .  22 Z  b o is k  l  s ta d io n ó w . 22.10 
W a rs z a w s k a  Je s ie ń .
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WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

KOM U N IK A C JI M IEJSKIEJ  
w Szczecinie

w  porozum ieniu z W ydziałem  •  
Zatrudn ien ia  i Spraw Socjalnych 

Urzędu M iejskiego

z a t r u d n i

w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego do pro­
wadzenia tramwajów, kandyda­
tów z wykształceniem podsta­
wowym lub średnim ogólnym

KOBIETY I  MĘŻCZYZN  
PO UKOŃCZENIU 20 LAT.

Wymagane są pozytywne w yn ik i 
badań lekarskich i  psychologicznych 

oraz niekaralność.

Kandydaci p rzy jm ow ani będą bez 
skierow ania z W ydzia łu Z a trudn ie­
nia Urzędu M iejskiego. W czasie 
kursu o trzym ują  wynagrodzenie. 
Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t 
w o lnej jazdy d la  siebie, żony i dzie­
c i na przejazdy środkam i kom uni­

kac ji m ie jskie j.
Osoby z porzuceniam i pracy lub  
zw oln ieniam i dyscyp lina rnym i nie 

będą przyjmowane. 
Informacji udziela Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86, pok. 15 
tel. 426-11 wewn. 34 (obok Dworca 

G łównego PKP).
3118-K

Pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM” WSS 
Oddział Szczecin

z a t r u d n i

POMOCE KUCHENNE

do pracy w  stołówkach pracowniczych 
i akademickich przy posiłkach obiadowych 

i regeneracyjnych.

Praca na jedną zmianę, 
w  dzień lu b  w nocy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych teł. 363-12, ul. Piotra i Pawła 

4/5 (dawna ul. Wyszaka).
3402-K

WOJEW ÓDZKA SPÓ ŁD ZIELN IA  
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

Oddział Szczecin

zatrudni zaraz

40 KO BIET oraz 60 M ĘŻCZYZN

do prac przy gromadzeniu rezerw 
zimowych.

In fo rm ac ji udziela dzia ł spraw pracow­
niczych Szczecin, ul. K u  Słońcu 20/24. 

p. 114.
3399-K

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
O CZYSZCZANIA

w  Szczecinie

z a t r u d n i

na okres akcji zimowej 
t j.  do 15.04.1981 r. 

następujących pracowników1;

♦  ładowaczy,
♦  kierowców z kat. „C” prawa jazdy
♦  kierowców z kat. „T” prawa jazdy 
+  robotników ręcznego oczyszczania 
+  mechaników napraw pojazdów

samochodowych
♦  elektromonterów napraw pojazdów 

samochodowych
♦  tokarza
♦  kowala
♦  mechanika diagnostę.

Płace zgodnie z Układem  Zbiorow ym  
Pracy d la P racow ników  Gospodarki K o ­
m unalnej i  M ieszkaniow ej z dnia 28.12. 

1974 r.

Wszelkie in form acje  oraz sprawy związa­
ne z zatrudnieniem  załatw ia D zia ł K a d r 
i Szkolenia, u l. Żołnierska 26 (pętla tra m ­
wajow a l in i i  5 i  7 — Krzekowo), te le fon 

744-61 wewn. 69.
3403-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
POŁOWÓW DALEKOM O RSKICH  

I  USŁUG RYBA CK IC H

„G R Y F”

w Szczecinie

zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

+  kobiety do przyuczenia na robotnika 
wykwalifikowanego w zawodzie prze­
twórstwa rybnego.

+  mężczyzn lub kobiety na wartowników  
do straży portowej.

Zgłaszający się do pracy w in n i posiadać 
skierowanie z W ydzia łu Z a trudn ien ia  i 
Spraw Socjalnych Urzędu M iejskiego w  
Szczecinie oraz być s ta łym i mieszkańcami 

Szczecina.

Zgłoszenia p rzy jm u je  D zia ł K adr, u ł. K o - 
c ie łby przy Nabrzeżu Bu łgarskim , barak
3, pokó j 23 w  godzinach od 7.00 do 14.00.

3300-K

N A U K A

m i IN5S, u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  z m a te m a ty k i  
i  f i z y k i ,  te k  805-23.

K U R S Y  p is a n ia  n a  m a  
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  w 
S z c z e c in ie , u l .  O b ro ń ­
c ó w  S t a l in g r a d u  17, te L  
343-12 o ra z  w  Ś w in o ­
u jś c iu  — L ic e u m  E k o ­
n o m ic z n e , u ł .  N ie d z ia ł ­
k o w s k ie g o  2, t e l.  45-86.

K U P N O

S E G M E N T Y  K o w a ls k ic h  
w  o k le in le  d ę b o w e j,  te l.  
721-95.
S A M O C I łO D , r o k  p r o ­
d u k c j i  d o  1940, te L  
397-66.
F E L G I 5,5X14 d o  O p la , 
te l.  82-11-69.
B O N Y  P e K a O , te l.  
17-51-53 p o  g o d z . 18. 
b o n y  .P e K a O , te l.  
238-S41.
O S T R E G O  o w c z a rk a ,

J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
89/6.

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n ą  w  c e n t r u m  
S ta r g a rd u  S z c z e c iń s k ie ­
g o , te r e n  u z b r o jo n y ,  
te L  717-45, p o  go dz . 18. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
d z ia łk ę  b u d o w la n ą  lu b  
ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  d o ­
m u  je d n o ro d z in n e g o , 
n a jc h ę tn ie j  w  d z ie ln i ­
c a c h : P o g o d n o . G u m le ń  
c e . G łę b o k ie . o f e r t y  
22961 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in ,
P I L N IE  s p rz e d a m  p ó l 
w i l l i  z  o g ro d e m  na  P o ­
g o d n ie . O fe r t y  2I6BJ 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .

R Ó 2 N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  W P H W  S zcze c in , 
u l .  W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 w  n ie d z ie ­
lę  o d  9-12. T V  c z a rn o ­

b ia ła ,  t e l.  356-96, T V  k o ­
lo r o w a ,  te ł.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  
22-85-97.
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z . 
381-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła ,  705-58. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  te l.  
22-71-46.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k ,  75-634. 
T E L E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o -

fo d n o  80-904. 
E L E P O G O T O W IE  —

M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i.  
82-45-44.
M IN I- Z B IO R C Z E  a n te ­
n y  R T V  w  d o m a c h  je d ­
n o r o d z in n y c h ,  22-56-75 
— R y s z a rd  J o a c h im ia k .  
U S Ł U G I n a  n o w o c z e s ­
n e j  e le k t r o d rs ż a  rc e . 
Z d z is ła w  Z n in ie w ic z ,  
U n i i  L u b e łs k ie i  27, te L  
703-07.
M IŁ O Ś N IC Y  m u z y k i .  
In s ta lo w a n ie  d r u g ie g o  
z a k re s u  U K F  w  o d b io r ­
n ik a c h  k r a jo w y c h  1 za­
g r a n ic z n y c h  u m o ż liw ia ­
ją c y  o d b ió r  p r o g r a m ó w  
s te re o fo n ic z n y c h  p rze z  
c a łą  d o b ę . T e le s fo r  
S m ie c h o w s k i,  te ł.
22-28-81.
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  m ie s z k a ń , 3 - le t -  
n ia  g w a ra n c ja .  W ło d z i­
m ie r z  B o g u s ła w s k i,  te l.  
355-71.
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie ­
ro w a n ie  — 341-33 B o h ­
d a n  K r e k o r a .  
w y k o n u j ę  d r o b n e  ro ­
b o ty  b u d o w la n e  — J ó ­
z e f K u z lo r a ,  P ia s tó w  
52/9 p o  go dz . 17. 
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — L e c h  
P a w ło w s k i,  te l.  356-62. 
n a p r a w a  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — H e n ­
r y k  M a lis z e w s k i,  te l.  
22-22-49.
W S P Ó L N IK A  z u p r a w ­
n ie n ia m i d o  k a w ia r n i  
p r z y jm ę ,  te l.  427-34. 
O D S T Ą P IĘ  n o w o  w y ­
b u d o w a n y  lo k a l  n a d a ­
ją c y  s ię  na  k a ż d ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  h a n d lo w ą . O fe r  
t y  21890 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
K W IA C IA R N I E  p a ń ­
s tw o w e  i  p r y w a t n e  — 
Z a k ła d  O g ro d n ic z y  — 
R y s z a rd  W o jc ie s z a k , 
O s t r z e s z ó w -K u tn ik i  37, 
te l.  31-85 p o le c a  k w ia t y  
c ię te ,  a ls t r o m e r ie ,  l i l i e  
i  f r e z je .
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
c e n t r u m ,  te l.  484-91.

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  d w a  m ie sz ­
k a n ia  w ła s n o ś c io w e , 
t r z y p o k o jo w e  n a  d o -  
m e k . O fe r t y  22331 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in . 
Z A M IE N IĘ  M -3  z w id ­
n ą  k u c h n ią  n a  o s ie d lu  
K a l in y  n a  2 p o k o je  z 
w y g o d a m i — w a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia , te L  
784-16.
D W U P O K O J O W E  m ie s z ­
k a n ie ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a ,  c e n t r u m ,  z a m ie n ię  
n a  je d n o p o k o jo w e  *  
k u c h n ią ,  ła z ie n k ą , te ł.  
233-567.
M IE S Z K A N IE  d o  w y n a ­
ję c ia ,  P ia s tó w  44/11. 
W Y N A J M Ę  d w a  p o k o je  
m a łż e ń s tw u  z  d z ie c ­
k ie m .  B e z rz e c z e . P o d ­
c h o r ą ż y c h  10.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
O k r z e i 41.
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . D z w o n ić  44-711 w  
g o d z . 16—18.
S A M O T N A  p o s z u k u je  
m a łe g o  m ie s z k a n ia  z 
te le fo n e m . T e l.  82-29-30.

S P R Z E D A 2

B M W  (1973) m o ż e  b y ć  
F ia t  126 w  ro z l ic z e n iu .

ZA K ŁA D Y  CH EM ICZNE „POLICE” 

zatrudnią
mężczyznę na stanowisko

♦  kierownika Zakładu
Transportu Samochodowego, r

Wymagane wykształcenie wyższe ara z 
p rak tyka  na ww . stanowisku. W arunki 
pracy można uzgadniać na m iejscu w 

W ydziale K a dr p. 24.
3315-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
Z IE LE N I M IEJSKIEJ

w Szczecinie

zatrudni natychmiast:
♦  palaczy c. o. — posiadających drugi 

zawód, stolarza, murarza, dekarza, 
hydraulika, z możliwością zatrudnie­
nia po sezonie ogrzewczym.

In fo rm ac ji udziela dzia ł ds. pracow ni­
czych, pokó j n r 4, tel. 896-08, ul. K u  Słoń­

cu 125A — dojazd tram w ajem  n r  8.
3404-K

K o rz e n io w s k e g o  3/7. 
F I A T A  125 1500 (1977). 
te l.  365-97.
F I A T A  125 p  M R  T6 -
s ta n  id e a ln y ,  te ł.  
17-59-26.
F IA T A  125 p  1500, te L  
70-43-48 p o  16.
F I A T A  126 p , 2 - le tn ie g o , 
p a r k in g ,  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o .
F IA T A  126 (n o w e g o ), 
te ł.  22- 66- 61.
F IA T A  126, n o w e g o , te l,
22- 89-73.
S A M O C I łO D  F ia t  128
(1975) , r e f l e k t o r y  d o  
M e rc e d e s a , te l.  882-46. 
O K A Z Y J N IE  F ia ta  125 p 
(1977), Ś lą s k a  28/3 a 
(16—19).
F IA T A  125 p  1300, o g lą ­
d a ć  p a r k in g  M a ło p o l-

F IA T A  131 M ir a f l o r i
(1976) , te ł.  88-774.
F IA T A  125 p  1300, p i l ­
n ie  — 22-91-87. 
W A R T B U R G A  353 (1972) 
s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  te l. 
719-46.
W A R T B U R G A  353 O g lą - 
d a ć  p o  g o d z . 16, K r a ­
k o w s k a  24/9.
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
p i ln ie  M e rc e d e s a  220 D , 
te l.  362-40.
P I L N IE  M e rc e d e s a  200 
D , (1964), te l.  748-34. 
M E R C E D E S A  220 D  
(1971), te l.  712-36 Od 15. 
S Y R E N Ę  105 L  (1977). 
te l.  23-14-07 od  17. 
S Y R E N Ę  B o s to  -  p i l ­
n ie ,  P y r z y c e ,  u l .  B ie ­
r u ta  9.
T R A B A N T A  601 (1972)
p o  k a p i ta ln y m  r e m o n ­
c ie , D e r d o w s k ie g o  30/35. 
2 F O T E L E  s w a rz ę d z k ie . 
u l .  K s ię ż n e j A n a s ta z j i  
11/4.
S E G M E N T  m ło d z ie ż o ­
w y ,  G o le n ió w ,  W io s n y  
L u d ó w  24/64.
2 P I A N IN A ,  k a m e rę  p o ­
g ło s o w ą , e f e k t  g t ta r o w o -  
-o r g a n o w y  P h a s e r  80. 
w z m a c n ia c z  130 W , z ło ­
t y  p ie rś c io n e k  z p e re ł­
k ą , S z c z e c in , u l .  P io t r ­
k o w s k a  14, G u m ie ń c e . 
M E B L E  r e t r o ,  te l.
23- 23-13 p o  15.
L A M P Ę  b ły s k o w ą  M e tz  
45, te ł.  77-431, go dz .

A P A R A T Y  fo to g r a f ic z ­
n e  E x a k ta  V X  1000 1 
E x a , te l.  707-27. 
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie ,  
6 - ty g o d n io w e ,  p o d p a la ­
ne , te ł.  753-49. 
S Z C Z E N IĘ T A  k e r r y  
b łu e  t e r r i e r .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  32 a/15 ( w ie ­
ż o w ie c ) .
S Z C Z E N IĘ T A  ra s y  r o t r -  
w e i łe r  (s u k a ), te l.  
786-70 p o  g o d z . 15. u l.

K in g i  9.
N O W Y  a u to m a t  d o  lo ­
d ó w  „ E is f r e z e r ” , B y d ­
goszcz , t e ł .  607-70 p o  
g o d z . 20.
S K O R Y  n u tr id  s z a f ir ,  
w y p r a w io n e  i  k o ż u c h  
m ę s k i,  s z c z u p ły ,  te L

N U T R IE  2Sr a z t., R y d la  
20/1, o s ie d le  S ło n e c z n e . 
S Ł O M Ę , k l a t k i  n u t r i i ,  
f u t r o  z n u t r i i ,  J e d n o ś ­
c i  N a r o d o w e j 39/6. 
O R G A N Y  V e rm o n a  E t 1 
S -  2. te l.  75-363.
P IE C E  C.O., E K  4 p o  
50 m , u ż y w a n e , s ta n  
d o b r y ,  te l.  614-020. 
C Y K L IN IA R K Ę ,  352-45. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie , ro z . 52, B o r y -  
n y  46/15 (P o m o rz a n y ) .  
P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie , 
s k ó rz a n e , P o l ic e , te L  
17-59-92.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
m ę s k ie , Ś w in o u jś c ie ,  u l .  
L u t y c k a  8/3, po  go dz . 
19.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie , u l .  L a n g ie w i­
c za  2/6.
P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie  i 
m ę s k i,  u L  K r ó le w ic z a  
19/10, te l.  22-90-87. 
P Ł A S Z C Z , m a r y n a r k ę  
s k ó rz a n ą , k o ż u s z e k  
k r ó t k i ,  te l .  79-30-39 p o

D A M S K IE  p ła szcze  s k ó ­
rz a n e , te L  381-60 w  
g o d z . 17—20.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie . W io s n y  L u ­
d ó w  11/8.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k i,  m ę s k i,  s za fę  
t r z y d r z w io w ą ,  fo te l  g i­
n e k o lo g ic z n y , te l.  387-55. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
tu r e c k ie ,  m o d n e  fa s o ­
n y , t e ł.  82-11-69. 
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i,  te l.  82-07-94. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie , te l.  -22-14-71, 
p o  g o d z . 16.
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i,  m ę s k i,  k o ż u ­
s ze k  d z ie c ię c y , te l.
231-172.
K O Ż U C H  tu r e c k i  na  
s z c z u p łą  oso bę , te l.
22-75-18 p o  16.
K O Ż U C H  d a m s k i,  te l.  
377-39.
K O Ż U C H  d a m s k i,  d z ie ­
c ię c y ,  p ła szcz  d a m s k i,  
m ę s k i,  k u r t k ę ,  M a ło p o l­
s k a  11/6.
K O Ż U C H  w io s k i  — d łu ­
g i ,  A r m i i  C z e rw o n e j 
6/13 p o  g o d z . 16, w e jś ­
c ie  od  M . B u c z k a . 
F U T R O  *  p iż m a k ó w , 
r o z m ia r  ś r e d n i,  te l.  
88-642.
O B R Ą C Z K I 1 m ę s k ą  
b ra n s o le tę . T e ł.  741-07.

i  T A K IE J  S Z A N S Y  N IE  W O L N O  O M IN Ą Ć  I
\  5 samochodów FIAT12Sp, 25 samochodów FIAT 126 p

wysokie wygrane pieniężne 
ogółem do wygrania 1S2 miliony zł

w loterii
CO TRZECI LOS WYGRYWA! LOS* W KIOSKACH »RUCH « 'Ę 0 & L
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3 tygodnie 
w kolejce
przed „P latanem “

W IADO M O  N IE  OD D Z I­
S IA J, na ja k  poważne trudno­
ści na tra fia  każdy, kto zamie­
rza umeblować mieszkanie. 
W ie lokro tn ie  już opisywano sce 
ny rozgrywające się przed skle­
pami m eblowym i. Dostawy do­
cierające do paw ilonów m eblo­
w ych są w ięcej niż skromne. 
Jak ocenia kie row niczka dzia­
łu  m ebli szczecińskiego WPHW

i  j

Lgsag ' I J I l

C yrk  zm ien ił lokalizację

Fot. Z. Jodkowski

Meble dla wytrwałych
K rys tyna  Dec, pokryw a ją  one 
©k. jedną piątą potrzeb szcze­
cińskich klientów'. W w arun­
kach tak znacznego deficytu 
szczególnej ostrości nabiera 
problem  ustalenia rozsądnego 
I sprawiedliwego systemu sprze­
daży mebli.

PRZYJĘTE przez sklepy me­
blowe zasady sprzedawania to ­
w arów  są w łaściw ie nieskom ­
plikow ane, ale praktycznie nie 
da się ich stosować w  obec­
nych warunkach. P laców ki te 
od dawna już bowiem przesta­
ły  otrzym ywać wiążące zapo­
w iedzi jak ie  meble i kiedy zo­
staną przekazane do sprzeda­
ży. W  związku z tym  nie mogą 
udzielać na ten temat żadnych 
in fo rm a c ji. W  te j sytuacji k lie n t 
n ie  m a—innego wyjścia, ja k  ze 
sporą sumą pieniędzy „za pa­
zuchą”  zjaw iać się codziennie 
odpowiednio wcześniej przed 
otwarciem  sklepu (przede wszy 
s tk im  — prędzej od pozostałych 
k lien tów ), aby po stoczeniu k i l  
ku  słowno-przepyc bank o w  yc h
w o jen z resztą ko le jk i, dotrzeć 
do wnętrza sklepu i dowiedzieć 
się, że poszukiwanych przezeń 
m eb li nadal „n ie  ma na sta­
n ie ” ...

Mnożą się w ięc ko n flik ty , 
pom ówienia o korupcję, kum o­
terstw o itp . Zarówno k lienc i

„Bajka o Emilu"
W  T E A T R Z E  L ą d e k  „ P le c iu g a ”  

d z iś  o  go dz . 17 1 ju t r o ,  w  n ie d z ie ­
lę  o  g o d z . 11 o d b ę d ą  s ię  p r e m ie ro ­
w e  s p e k ta k le  s z tu k i  W . A . S u d a -  
ru s z k in a  p t .  „ B a jk a  o  E m i lu ”  w  
T e ż y s e r i l  W ło d z im ie r z a  D o b ro m il -  
s k ię g o , s c e n o g r a f i i  W ło d z im ie r z a  
C h o w ra lo w a  i  z m u z y k ą  B o g u m iła  
P a s te rn a k a . S z tu k a  o p a r ta  je s t  na  
m o ty w a c h  t r a d y c y jn e j  r o s y js k ie j  
b a j k i  z  t y p o w y m i  d la  n ie j  e le m e n ­
ta m i  fa n ta s t y k i ,  f o lk lo r u  i  lu d o w e j  
m ą d ro ś c i.

Notatnik szczeciński
♦  K h ib  „ P o c z t y l lo n ”  w z n a w ia  

d z ia ła ln o ś ć  i  z a p ra s z a  w  s o b o tę  na  
p o k a z  m o d y  „ U r o c z y c h  d z iw a k ó w ”  
p o łą c z o n y  z  w ie c z o rk ie m  ta n e c z n y m  
od» g o d z . 20, a w  n ie d z ie lę  d la  m ło ­
d z ie ż y  o d  g . 17.

♦  D K  „ S ło w ia n in "  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie lę  im p r e z ę  d la  d z ie c i pn . 
„ Ś w ię to  la ta w c a ” . W  p ro g r a m ie  
w y c ie c z k a  na  lo tn is k o  i  k o n k u r s  
la ta w c ó w . Z b ió r k a  o  go dz . 10.30 
p -z e d  D K  p r z y  u ł .  K o rz e n io w s k ie ­
g o  2.

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o  g. 12.30 w 
K lu b ie  F a b ry c z n y m  w  Ż y d o w c a c h  
w s t ą p i ą  a k t o r z y  T e a t r u  „ K r y p t a ”  
w  s z tu c e  S . S r o k o w s k ie g o  p t. 
„ D r z w i ” .

♦  K L U B  M P 1 K  (d l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  2) z a p ra sza  m e lo m a n ó w  na 
g o d z . 13 n a  p o r a n e k  k a m e ra ln y .  W  
p r o g r a m ie  u t w o r y :  M o n iu s z k i ,  K a r ­
ło w ic z a ,  C z a jk o w s k ie g o  B iz e ta  i 
M o z a r ta .  W s tę p , w o ln y .

W  K A W IA R N I  „ Z a m k o w a ”  W 
n ie d z ie lę  o  g. 13 o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn y  k o n c e r t  z c y k lu  ..P ro s z ę , p r o ­
szę ro zg o ść  s ię  s e rd e c z n y ”

O  W  K L U B IE  „ K u b u ś ”  p r z y  u l.  
5 L ip c a  4C w  n ie d z ie lę  o  g . l ś  o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s to w a rz y s z e n ia  
p r e z e n te r ó w  s tu d e n c k ic h  d y s k o te k .  
W  go dz . o d  13 d o  18 o d b ę d z ie  s je 
ta m ż e  p ie rw s z a  po  w a k a c ja c h ,  
g ie łd a  p ł y t  p la k a tó w  i  w y d a w n ic tw  
m u z y c z n y c h ;  te m a t  —  m u z y k a  a m e ­
r y k a ń s k a .  G !e łd y  o d b y w a ć  s ię  bę ­
d ą  c o  2 ty g o d n ie .

ja k  i  sprzedawcy narzekają na 
ten stan rzeczy. A le okazuje 
się, że wprowadzenie jakiegoś 
Jadu przerasta m ożliwości per­
sonelu. B ron i się on wszelki­
m i m oż liw ym i sposobami przed 
obarczeniem go obowiązkiem 
prowadzenia wcześniejszych za­
p isów  czy przedpłat. Przedsię­
biorstwo działające bowiem  w  
warunkach braku  rozeznania w 
tym  co i k iedy otrzym a 4p 
sprzedaży, popadałoby nagmin­
nie w  k o n f lik t  z k lientem , nie 
mogąc wyw iązać się z p rzy ję ­
tych zobowiązań. Problem  pogłę 
b ia lby  się jeszcze bardziej, 
gdyby nie in ic ja tyw a samych 
klien tów .

B Y L IŚ M Y  ostatnio w  Domu 
M eblowym  „P la ta n ”  — n a j­
większej w  Szczecinie placówce* 
tego typu. Przy we jściu , na pół 
godziny przed otwarciem , b l i­
sko 100-osobowy tłum ek ludzi. 
Niebawem z ja w iło  się ich niemal 
drugie tyle. D ow iadujem y się, 
że k lienc i zorganizowali już 
przed paroma miesiącami, 
funkc jonu jący na dem okraty­
cznych zasadach system zapi­
sów.

Na czym one polegają? Otóż 
is tn ie je  specjalny zeszyt (obec­
ny  opatrzony jest już numerem 
ko le jnym  3), w  k tó rym  każdy 
chętny może się wpisać na li -  
*stę oczekujących. Obowiązki 
zapisanego, sankcjonowane w  
razie ich niewype łn ienia w y ­
kreśleniem , są następujące: — 
bytność na jednym  z prowadzo 
nyćh przez fcalą dobę dyżurów, 
w  dzień — 3 godz., w  nocy — 
2; — obecność przed sklepem 
p rzy  jego otwarciu .

„Najgorsze są pierwsze 3 ty ­
godnie, później już się człowiek 
przy»ivyczaja”  — powiedziała 
nam  jedna z. oczekujących 
osób. Przed sklepem panuje 
obecnie ład i porządek, osoby 
zapisane wiedzą, że prędzej czy 
później przyjdzie ich ko le j i o 
swoje prawa nie będą się m u­
sia ły wykłócać.

Skończyły się więc k łó tn ie  
m iędzy oczekującym i, rozpoczę­
ły  się natomiast u tarczki m ię­
dzy tym  spontanicznie zawiąza­
nym  ciałem społecznym a... 
personelem sklepu. Jedną kwe­
stią sporną jest problem hono­
rowania zapisanej nieoficja lnie, 
ale sp raw ied liw ie  kolejności. 
Drugą sprawą jest kwestia re­
klam owania i niedopuszczania 
do sprzedaży uszkodzonych 
m ebli.

P o n ie w a ż  w a d y  w y k r y w a  s ię  n ie ­
je d n o k r o tn ie  w  c a ły c h  p a r t ia c h  d o ­
s ta rc z o n y c h  m e b li ,  k l ie n c i  p o d e j­
r z e w a ła  s p rz e d a w c ó w  o u k r y w a n ie  
w  m a g a z y n ie  s p rz ę tó w  d o b r e j  j a ­
k o ś c i i  o d s p rz e d a w a n ia  ic h  n a s tę p ­
n ie  w y b r a ń c o m . T y m c z a s e m  s p ra  
w a  je s t  o w ie le  m n ie j  s k o m p lik o ­
w a n a . U s u w a n ie  u s te r e k  w  s z a f ie  
c z v  ta p c z a n ie , k t ó r y  ju ż  z n a id u ie  
s ie  w  d o m u  k l ie n ta  je s t  b a rd z o  
k ło p o t l iw e  i  n a jc z ę ś c ie l o b c ią ż ą  
n ie  p r o d u c e n ta  le c z  h a n d lo w c ó w . 
W  d o d a tk u  b a rd z o  c z ę s to  k l i e n t  
je s t  n ie z a d o w o lo n y  z n a p r a w  i  
ż a d a  — z g o d n ie  z re s z tą  z n rn w e m  
— w y m ia n y  z a k u n u . A  z a te m  za ­
m ia s t  je d n e g o  n a b y w a  d w a  m e b le  
(u s z k o d z o n y  i  d o b r y )  e o  je s z c z e

b a r d z ie j  p o g łę b ia  is tn ie ją c y  d e f i ­
c y t .  W  t y c h  w a r u n k a c h  W P H W  
z o s ta ło  p o  p r o s tu  z m u s z o n e  d o  za­
o s t r z e n ia  k o n t r o l i  ja k o ś c io w e j.  A le  
i  t o  w y jś c ie  p o g łę b ia  t r u d n o ś c i  na 
r y n k u .

K O L E JK A  przed „P latanem ”  
— aczko lw iek działająca na 
dem okratycznych zasadach — 
nie jest rozwiązaniem, które 
można przyjąć na dłuższą me­
tę. Przede wszystkim  dlatego, 
że wymaga uciążliwych dyżu­
ró w  przed sklepem, najczęściej 
w  godzinach pracy. Ponadto 
nie w szystkie reguły g ry  są 
przestrzegane przez personel, 
gdyż samorząd ogonka nie jest 
d la  handlow ców rów nopraw ­
nym  partnerem . Trzeba więc 
znaleźć jakieś rozwiązanie, k tó . 
re odpowiadać będzie interesom 
obu stron. (Jr)

Aby uchronić drzewka...
PRZEZ szereg la t na placu ku je  się pod tym  adresem. Wy 

u zbiegu u lic  Zaleskiego i W oj- dzia ł Gospodarki Terenowej i  
,ska Polskiego rozb ija ł nam ioty Ochrony Środowiska U M  w y - 
cyrk. Na afiszach oraz p laka- da ł zresztą decyzję w te j spra- 
tach umieszczono w ięc in fo r- w ie 20 lipca br. Tymczasem w  
m ac je, że cy rk  „A s ”  (k tó ry  kw ie tn iu  na obrzeżach tego 
dziś ma swoją premierę) rozlo- placu szczecinianie posadzili 

tysiąc drzew w  ramach akc ji
---- ------------------ ---------------- ----- — „10 tys. drzew na 35-lecie” .

N ic też dzi\ynego, że w ielu
„P rodukt roku 80”

Propozycje wytwórców
W C Z O R A J  w  D o m u  T o w a ro w y m  

„P o s e jd o n ”  p rz e d s ta w io n e  z o s ta ły  
p r o p o z y c je  88 p r o d u c e n tó w  c h c ą ­
c y c h ,  a b y  ic h  w y r o b y  z y s k a ły  m ia ­
n o  p r o d u k tu  r o k u .  Z n a la z ły  s ię  na 
t e j  e k s p o z y c j i  a r t y k u ły  z  w ie lu  
b r a n ż  —  o d z ie ż o w e j,  k a le tn ic z e j ,  
,,1001 d ro b ia z g ó w ” , m e b la r s k ie j ,  
s p o ż y w c z e j i tp .  O fe r ta  w y tw ó r c ó w  
o p ie w a  na  d o d a tk o w e  d o s ta w y  d la  
s z c z e c iń s k ie g o  r y n k u  o  w a r to ś c i  
25—30 m in  z ł.

W ś ró d  e k s p o n o w a n y c h  w y r o b ó w  
u w a g ę  z w ra c a ją  u b io r y  z ^ D a n y ”  
i  „L o to -s u ” . g o le n io w s k ie  m e b le  
k u c h e n n e , h a f to w a n a  b ie l iz n a  poś­
c ie lo w a  z „ C e lo w e j” , s p o d e n k i w e l 
w e to w e  d la  d z ie c i z „ P r o g r a lu ” , 
to rb a  p o d ró ż n a  z „ G a la n te r i i ” . 
M n ie j  r z u c a ją  s ię  w  o c z y  p rz e ró ż ­
n e  d r o b ia z g i,  je d n a k  na  p e w n o  b ę ­
d ą  n a le ż a ły  d o  a r t y k u łó w  p o szu ­
k iw a n y c h .  Z  p r o p o z y c ją  w y s tą p i ły  
ta k ż e  z a k ła d y  s p o ż y w c z e  — W o je ­
w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  
e k s p o n u je  d e s e ry  s e ro w e , „ G r y f ”  
—  c z e k o la d ę  p i tn ą ,  zaś W S S  „S p o ­
łe m ”  w y r o b y  g a r m a ż e r y jn e :  p a s ty  
ś n ia d a n io w e , s a ła tk ę  ja je c z n ą  o ra z  
„ k is z k ę  p o m o rs k ą ” .

C z y  w y r o b y  te  s p o tk a ją  s ię  z 
u z n a n ie m  k l ie n tó w  p rz e k o n a m y  s ię  
j u ż  n ie b a w e m . B o w ie m  o d  16 b ra . 
p ro w a d z o n a  b ę d z ie  s p rz e d a ż  t y c h  
p r o d u k tó w  w  w y z n a c z o n y c h  p la ­
c ó w k a c h  h a n d lo w y c h :  D T  „ C e n ­
t r u m ” , „ O d z ie ż o w c u ” , „H e b a n ie ” , 
„KMM d r o b ia z g ó w ”  p r z y  a ł.  N ie p o ­
d le g ło ś c i o ra z  D e lik a te s a c h  p r z y  a ł. 
W y z w o le n ia  8. (su)

Na spotkaniu w  Domu Dziecka

P R Z E D  p a ro m a  d n ia m i w  D o m u  
D z ie c k a  n r  1 p r z y  u ł .  A r k o ń s k ie j  
o d b y ło  s łę  p o w y c ie c z k o w e  s p o t­
k a n ie .  W z ię ły  w  n im  u d z ia ł  d z ie ­
c i  — u c z e s tn ic y  w y c ie c z k i  z o rg a ­
n iz o w a n e j p rz e z  Z S M P - o w c ó w  ze 
S t a c j i  S z c z e c in  P o r t  C e n t r a ln y  
o ra z  o r g a n iz a to rz y  t e j  im p r e z y ,  
ju ż  t r z e c i  r o k  w s p ó łp r a c u ją c y  z 
p la c ó w k ą  o p ie k u ń c z ą  i  s łu ż ą c y  p o ­
m o c ą  j e j  p o d o p ie c z n y m . P r z y  h e r ­
b a c ie  i  c ia s tk a c h  p o p ły n ę ły  w s p o m  
n ie n ia  z w y p r a w y  d o  O ls z ty n a , T o ­
r u n ia ,  F r o m b o r k a ,  M a lb o r k a  o ra z  
T r ó jm ia s ta .

A  w ra ż e ń  i  p rz y g ó d  n ie  z a b ra ­
k ło .  J a c k o w i  n a jb a rd z ie j  p o d o b a ła  
s ię  w y s ta w a  w y r o b ó w  z b u r s z ty n u  
w  m a łb o r s k im  z a m k u , t a k  d a le c e , 
że d w a  r a z y  o  m a ło  n ie  w y b i ł  s zy ­
b y  c h c ą c  s ię  le p ie j  p r z y j r z e ć  e k s p o  
n a to m . K a z ik  d o  d z iś  n ie  m o ż e  za­
p o m n ie ć  K a s i,  że n ie  k u p i ła  m u  
w s p a n ia łe g o  k ie l ic h a  z  w y s ta w y  
s z k ła  a r ty s ty c z n e g o . E w a  w s p o m i­
n a  f r o m b o r s k ie  o r g a n y  i  p ię k n y  
k o n c e r t .  W s z y s c y  z  p rz e ję c ie m  o p o ­
w ia d a ją  o  p ły w a n iu  ż a g ló w k a m i.  
N o  n ie ,  n ie  w s z y s c y , J a c e k  m ia ł  
n ie m i łą  p rz y g o d ę  — p r z y  w s ia d a n iu

Wystawa w  „H etm anie”

P lastyk  z Pragi
D ( t M  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  u r z ą d z i ł  

in te r e s u ją c ą  w y s ta w ę  m a la r s tw a  
p r a s k ie g o  a r t y s t y - p la s t y k a  J a ro s la ­
v a  K r iż a ,  na  k tó r ą  s k ła d a  s ię  25 
p e jz a ż y . P o d cza s  w c z o ra js z e g o  
o tw a r c ia  e k s p o z y c j i  o b e c n y  b y ł  
k o n s u l  g e n e r a ln y  C S R S  w  S z cze c i­
n ie  V a s i l  S u c h y  o ra z  k o n s u l J a -  
o s la v  H o m o lk a ,  k t ó r y  z a p o z n a ł ze­

b r a n y c h  z s y lw e tk ą  tw ó r c y  o b ra ­
zów .

W y s ta w a  u d o s tę p n io n a  b ę d z ie  
m . In .  o s ie d lo w y m  s z k o ło m , k tó ­
r y c h  u c z n io w ie  b ę d ą  m o g li  zap oz­
n a ć  s ię  z c y k le m  o b ra z ó w , u k a z u -  
‘ a e v e h  m a lo w n ic z e  p ra s k ie  p rz e d ­
m ie ś c ia .

Komunikat WPKM
w  N IE D Z IE L Ę  na  W a ła c h  C h r o -  
re g o  o d b ę d z ie  s ię  ś lu b o w a n ie  u c z ­

n ió w  L ic e u m  M o r s k ie g o ,  w  z w ią z ­
k u  z ty m  w  g o d z . o d  9.45 d o  10.45 

s n y w a je  l i n i i  n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ­
ł y  w o b u  k ie r u n k a c h  o b ja z d e m  
o rze z  u l .  u l .  D u b o is ,  P a rk o w ą ,  p l. 
Ż o łn ie r z a ,  B r a m ę  P o r to w ą  i  W ie l­
ką .

z wycieczki...
d o  ło d z i  „ u t o p i ł ”  te n is ó w k ę  i  m u ­
s ia ł  w ra c a ć  p o  In n e  b u ty .

W  s u m ie  czaś d z ie c i w y p e łn io n y  
b y ł  be z  re s z ty  z w ie d z a n ie m , o g lą ­
d a n ie m  i  r o z l ic z n y m i a t r a k c ja m i.  
T rz e b a  p rz y z n a ć , że  z a d b a li  o  to  
n ie  t y lk o  Z S M P -o w c y , k t ó r z y  za ­
b r a l i  j e  n a  w y p r a w ę .  P o m o c ą  w  
o rg a n iz o w a n iu  cz a s u  s łu ż y l i  k o le ­
ja r z e  z w s z y s tk ic h  s ta c j i ,  n a  k t ó ­
r y c h  z a t r z y m y w a ł s ię  s k ła d  w io ­
z ą c y  w a g o n  s o c ja ln y  P K P , z p o d ­
o p ie c z n y m i D o m u  D z ie c k a .

W  O ls z ty n ie  t r z y  o s o b y  z  ta m ­
te js z e j  o b s łu g i s ta c j i  n a  z m ia n ę  o -  
p r o w a d z a ły  m a ły c h  w y c ie c z k o w i­
c z ó w  p o  n a jc ie k a w s z y c h  z a k ą tk a c h  
m ia s ta . O n e  te ż  z o r g a n iz o w a ły  im  
w ie lk ą  a t r a k c ję  — p ły w a n ie  po d  
ż a g la m i.  W  T o r u n iu  n a  p rz y je ż d ż a ­
ją c e  d z ie c i j u ż  c z e k a ł a u to k a r  za­
m ó w io n y  p rz e z  ta m te js z y c h  k o le ja ­
r z y .  W o z e m  ty m  p o je c h a n o  z w ie ­
d z a ć  p r z e p ię k n y  g ró d . W e  F r o m ­
b o r k u  z n a la z ł s ię  u p r z e jm y  k s ią d z , 
k t ó r y  p o k a z a ł o rg a n y , o b ja ś n i ł  d z ia ­
ła n ie  k a ż d e j z p is z c z a łe k , p o k a z y ­
w a ł  j a k  m o ż n a  t y m  In s t r u m e n te m  
n a ś la d o w a ć  g ło s y  p ta k ó w , a  w re s z ­
c ie  z a p r o s i ł  m a lc ó w  n a  k o n c e r t  
m u z y k i  o rg a n o w e j.

T a k  w ię c  d o k ą d  d z ie c i s ię  u d a ­
ł y  ta m  b y ły  g o rą c o  w i ta n e .  B y ło  
t o  n ie z m ie rn ie  m iłe  i  w z ru s z a ją c e , 
b o  s p o n ta n ic z n e . Ż a d n a  z p rz y g o ­
to w a n y c h  d la  m a ły c h  w y c ie c z k o ­
w ic z ó w  a t r a k c j i  c z y  im p r e z  n ie  
z o s ta ła  w c z e ś n ie j u z g o d n io n a  — 
o t  p o  p r o s tu  o k a z u je  s ię , i ż  k o ­
le ja rz e  lu b ią  d z ie c i.

P o d cza s  p o w y c ie c z k o w e g o  s p o tk a ­
n ia  n ie  t y l k o  w s p o m in a n o  p rz e ż y ­
te  w ra ż e n ia  i  p r z y g o d y .  D z ie w c z ę ­
ta  i  c h ło p c y  z D o m u  D z ie c k a , a 
ta k ż e  p r z y b y l i  t u  Z S M P -o w c y  A ld o  
n a  J e k ie l  o ra z  W ie s ła w  W iś n ie w ­
s k i  s n u l i  j u ż  p la n y  n a s tę p n e j w y ­
c ie c z k i.  P r o p o n o w a n o  Z a m o ść , R o z ­
to cze , Ł ó d ź . A  w re s z c ie  w s z y s c y  
z g o d z i l i  s ię  n a  R a b k ę  i  j e j  o k o ­
l ic e .

T a  w y p r a w a  z a p la n o w a n a  je s t  na  
p rz y s z łą  w io s n ę . T rz e b a  jeszcze  
w ie le  s p r a w  z a ła tw ić ,  t r z e b a  z e b ra ć  
fu n d u s z e  u z y s k a ć  z g o d ę  n a  p o n o w n e  
z a a n e k to w a n ie  n a  p e w ie n  czas w a ­
g o n u  s o c ja ln e g o . W s z y s tk ie  t t  
k w e s t ie  d a  s ię  d o  m a ja  — c z e rw ­
ca  r o z w ią z a ć , p a n i A ld o n k a  1 p a n  
W ie s ie k  ( ta k  z w ra c a ją  s ię  d o  n ic h  
d z ie c i)  są o p ty m is ta m i.  Z e  s w e j 
s t r o n y  zaś w y c h o w a n k o w ie  D o m u  
D z ie c k a  te ż  p r o p o n u ją  s w y m  „ o p ie  
k u n o m  z w y b o r u ”  p o m o c . C h c ą  
w z ią ć  u d z ia ł  w  n a jb l iż s z y m  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  p r a c o w n ik ó w  S ta c j i  
S z c z e c in  P o r t  C e n t r a ln y ,  k tó r e g o  
c e le m  je s t  o d z y s k a n ie  c e n n y c h  m a ­
t e r ia łó w  z tz w .  u s y p ó w . J a k  w ię c  
w id a ć  p o m o c  i w s p ó łp ra c a  k o le ja ­
r z y  i  d z ie c i je s t  o b u s t ro n n a ,  (su)

C zytelników  telefonowało do 
redakcji, oburzając się, że spo­
łeczna praca w ie lu  ludzi pó j­
dzie na marne. T rudno bowiem 
będzie uchronić drzewka przed 
zniszczeniem przez publiczność 
przyby łą  na widow isko. Poza 
tym  cyrk to nie ty lko  nam iot, 
ale także k la tk i ze zwierzęta­
m i, przyczepy campingowe ł 
wozy służące za mieszkania dla 
artystów .

Trzeba więc było zmienić lo­
kalizację. Jak nas poinform o­
wał k ie row n ik  W ydzia łu 
GTiOS Jerzy Fengler — cyrk 
„A s ”  rozloku je się na pl. Bo- 
rysza t j.  u zbiegu ul. Malczew­
skiego i Wyzwolenia. Decyzję 
w te j sprawie podjęto dopiero 
wczoraj w  momencie, gdy cyrk 
rozb ił już nam io t na przyzna­
nym  terenie przy ul. Zaleskie­
go.

Dziś zatem na premierowe 
przedstawienie cyrku  wybierze­
m y śię na al. W yzwolenia w  
samym sercu miasta. Życzymy 
w ie lu  wrażeń, szczególnie na j­
m łodszym.

A  T A K  N A M ARG INESIE : 
niepokojący jest fak t, że kom­
petentny w ydz ia ł UM  dzia ła ł 
bardzo opieszale. Kw estia 
zm iany lo ka lizac ji wyszła bar­
dzo późno, a na pewno można 
.było tak drobną zmianę prze­
prowadzić bardziej elegancko i 
bez niepotrzebnego zdenerwo­
wania, zarówno a rtystów  i dy­
re k c ji cyrku  „A s ”  ja k  i  pu­
bliczności.

I  dz iw i też sytuacja, kiedy 
to  W ydzia ł Gospodarki Tereno­
w e j i Ochrony Środowiska UM  
na jp ie rw  wyznacza tereny pod 
zasadzenie drzewek, a potem 
skutecznie o tym  fakcie  zapo­
m ina i  nie troszczy się o ich 
los.

(wys)

Nagrody do odebrania
W  N A S Z E J  r e la c j i  z N ie d z ie l i  w  

Z a m k u  n ie  z n a la z ła  s ię  in fo r m a c ja  
o  k o n k u r s ie  —  q u iz ie ,  k t ó r y  z 
o k a z j i  3 5 - le c ia  „ K u r ie r a ”  ł  2 0 -le c ia  
W D K  o d b y ł  s ię  na  z a k o ń c z e n ie  
im p re z y .

P r z y p o m n i jm y ,  że p y ta n ia  k o n ­
k u r s o w e  ( b y ło  ic h  20) d o ty c z y ły  
o g ó ln e j w ie d z y  o  m ie ś c ie ;  je g o  h i ­
s t o r i i  i  te ra ź n ie js z o ś c i,  o  „ K u r ie ­
rz e ” , W D K  o ra z  ż y c iu  k u l t u r a ln y m  
S z c z e c in a .

C h ę tn y c h  d o  s ta n ię c ia  w  s z r a n k i  
q u iz iu  b y ło  w ię c e j 'n i ż  p r z e w id y w a ł  
l i m i t  u c z e s tn ik ó w . S p o ś ró d  10 
w s p ó łz a w o d n ik ó w  (d o b r a n y c h  w e ­
d łu g  k o le jn o ś c i  z g ło s z e ń ) na  p y ta ­
n ia  k o n k u r s o w e  b e z b łę d n ie  o d p o ­
w ie d z ie l i :  L e c h  W o jc ie c h o w s k i.  M a ­
c ie j  W it k o w s k i  o ra z  A d a m  D a w i­
d o w ie : .  Im  te ż  p rz y z n a n e  z o s ta ły  
n a g r o d y  k s ią ż k o w e . T y m  w s z y s tk im  
k t ó r z y  n ie  ¿ d ą ż y l i  jeszcze  o d e b ra ć  
w y g r a n y c h  p r z y p o m in a m y ,  że cze­
k a ją  o n e  w  W D K  w  D z ia le  Im p r e z  
( w e jś c ie  o d  s t r o n y  o d r y ,  I  p .). C 'a  
tu lu je m y !  (i)

J u ż  ju t r o !

G ie łd a  rzeczy 
używanych

W  H U T N IC Z Y M  D o m u  K u l t u r y  
p r z y  u l.  K o ś c ie ln e j 51 o d b ę d z  e = .ę 
•TUZ J U T R O  z a p o w ia d a n a  p rz e z  nas 
J e s ie n n a  G ie łd a  R z e czy  U ż y w a n y c h . 
7a o ra s z a m y  na  tę  im p re z ę  w s z y ­
s tk ic h  s z c z e c in ia n , k tó r z y  m a ja  w  
d o m u  p r z e d m io ty  ju ż  n ie p o trz e b n e , 
a le  je szcze  u ż y te c z n e , k tó r e  m o g ą  
- ’ ” .vv ć  in n y m .

N a  g ie łd z ie  m o ż n a  b ę d z ie  je  
s p rz e d ś ć  b ą d ź  w y m ie n ić .  M o ż n a  je  

te ż  n r ze k a z a ć  d la  P o ls k ie g o  
K o m i te tu  P o m o c y  S p o łe c z n e j.

K ie r o w n ic tw o  k lu b u  o rz  v<?,clow n ie 
in te r e s u ją c ą  o o ra w ę  im o r e z y :  m u ­
z y k a  d y s k o te k o w a ,  p rz e b o je , f i l m y  
r y s u n k o w e  d la  d z ie c i.  P o c z ą te k  o 
go dz . 9, z a k o ń c z e n ie  o  g o d z . ?9

(w y s )


